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Trzebawyjść z chaosu.
Obecny stan organizacji politycznej

społeczeństwa zaczyna niepokoić także

tych, którzy do niedawna byli gorącymi
zwolennikami idei bezpartyjności. Naj
bardziej zaciekłe pisma sanacyjne nie

mogą się już zdobyć na obronę ,,Sejmu
bez partyj". Pisma sanacyjne zaś, któ
re zachowały z czasów rządów pułkow-
nikowskich odrobinę zdolności samo
dzielnego myślenia, zaczynają wołać o

nową organizację polityczną społeczeń
stwa. Na czele tych pism stoi sanacyjno-
konserwatywny ,,Czas", który nieomal
dzień po dniu wykazuje, że Sejm przy
dzisiejszej swej organizacji wewnętrznej
jest niezdolny do poważniejszej pracy.

I zdaniem jego należałoby jak najrych
lej przystąpić do skupienia posłów w

grupach, opartych na peWnych świato
poglądach, które jedynie dają podstawę
do takiego czy innego ustosunkowania

się do zagadnień państwowych.
W ten sam ton uderzają różne inne

pisma,, które do niedawna zachwycały
się systemem, obmyślonym przez płk,
Sławka. Nawet ,,Kurjer Poranny", pi
smo redagowane przez posła Stpiczyń-
skiego, jednego z najzacieklejszych
przeciwników ,,partyjnictwa", widzi, że

tak, jak teraz jest, na dłuższą metę być
nie może, gdyż obecny system prowadzi
do przytłaczającej przewagi biurokra
cji, niemniej dla życia państwowego
szkodliwej niż zwyrodnienie parlamen
taryzmu.

Inne znów pismo i to popierające
Stronnictwo Pracy ,,Dziś i Jutro" zwra
ca uwagę na szkodliwe skutki nieszczę
snej organizacji Sejmu, przy której nie

mogą się zrodzić żadne prądy, wytwa
rzające jakąkolwiek zdecydowaną wolę
i świadomość celów politycznych w na
rodzie. Dopóki jeszcze żył Marszałek

Piłsudski, wadliwości systemu zdaniem

organu Stronnictwa Pracy tak nie od
czuwano, gdyż świadomość celów zastę
powała wiara w nieomylny genjusz Wo
dza, który wszystko obmyślił i wszyst-
kiem kierował. Obecnie niema nikogo
w Polsce, kogoby można obdarzyć taką
samą wiarą, a skutek jest taki, że na
ród żyje poprostu z dnia na dzień, bez

entuzjazmu, bez haseł i programu. Pol
skiej rzeczywistości przeciwstawia cyto
wane pismo warunki w faszystowskich
Włoszech, narodowo-socjalistycznych
Niemczech i komunistycznej Rosji, gdzie
ściśle określone prądy ideowe wyzwala
ją fanatyzm mas, wyzyskiwany do urze
czywistnienia potężnych celów państwo
wych. W przeciwstawieniu do wymie
nionych państw u nas istnieje chaos i

martwota, z których nic dobrego zrodzić

się nie może.

Trudno odmówić tym głosom słusz
ności.

A przecież przed Polską stoją ogrom
ne zadania. Musimy dogonić inne zor
ganizowane narody, które nas wyprze
dziły owocami pracy 150 lat, w któryph
myśmy żyli w niewoli. Musimy uporząd
kować naszą gospodarkę, znaleźć i stwo
rzyć zdrowy ustój społeczny. Musimy
dla naszych narastających pokoleń zna
leźć pracę. Mamy tysiące trudnych we
wnętrznych problemów do rozwiązania,
których inne narody nie znają. Musi-:

my sobie wśród narodów świata wywal
czyć należne stanowisko przez jasne o-

kreśienie i należyte wypełnienie naszej
dziejowej roli, jaką państwo nasze ma

w charakterze przedmurza chrześcijań
stwa.

Tych i wiele innych, nie wyliczonych

tu zadań nie spełni ani biurokracja, nie

ciesząca się zaufaniem narodu, ani par
lament, pozbawiony skrystalizowanych
poglądów na zadania i życie państwa.
Te zadania wypełnić może tylko cały
naród, którego wyrobienie polityczne
mogą kształtować tylko zdrowe tarcia
na tle światopoglądów. Jeżeli te tarcia

się nawet przerodzą w w'alkę w ramach

prawa o władzę, w w'alkę, której celem

będzie umożliwienie kształtowania i

rozwijania życia państwowego według
pewnego światopoglądu, to będzie to

zawsze jeszcze lepsze niż to, co dziś m a
my na skutek tłumienia swobodnej
wymiany myśli i wtłoczenia parlamentu
v,' ram y regjonalizmu, pozbawionego na

państwową skalę zakrojonych haseł i

programów. .

Chaos, jaki się wytw'orzył na skutek

w'yszaltoW'ania grup politycznych jest
dla życia państwow'ego szkodliwy. Do
brze jest, że to dziś już wszyscy widzą.
Ale to nie wystarczy. Trzeba z tego, co

się widzi, odważnie wyciągnąć wszyst
kie konsekwencje i śmiało przystąpić do

organizacji nowej form y naszego w'e
wnętrznego życia.

Bardzo poważne zadania spadają tu

na tę część społeczeństw'a , która chce,
aby włodarzem państw'a polskiego był
naród polski i aby życie nasze i nasze

prawa przesiąknięte były duchem kato-

lickim , stanowiącym przepotężną dźw'i
gnię i posiadającym moc odrodzenia. O-

gólna tęsknota za nową zdrowszą formą
życia państwowego nie da się na dłuższą
metę bezkarnie bagatelizować. Ona mu
si rychlej czy później znaleźć wyraz w

takiej czy innej przemianie ustroju.
Jeżeli my katolicy nie chcemy, aby na

tę przemianę mieli rozstrzygający wpływ
ci, których musimy uważać za wrogów
Folski narodowej i katolickiej, to po
winniśmy się zawczasu zabrać do zor
ganizowania takiej siły politycznej, któ
ra będzie mogła skutecznie w'alczyć o to,
by Polska stanęła pod znakiem Chrystu
sowym i pod tym znakiem szła na no
wych drogach ku zdrowiu i potędze, (b)

Sytuacja na (rontach abisyńskich.
Warszawa, 10. 1. (PAT.) Na podsta

wie wiadomości z różnych źrbdeł, PAT

podaje następujący komunikat o sytua
cji na frontach abisyńskich w dniu 9
bm.: Na froncie północnym, według u-

rzędowego komunikatu włoskiego, arty-
lerja włoska była w dalszym ciągu czyn
na na południe od Makalle, nad rzeką
Gabat. Lotnicy włoscy działali na pół
noc od Tselemti. Na reszcie frontu

erytrejskiego, według informacyj Wło
skich nie zaszło nic godnego zanotowa
nia.

Źródła angielskie mówią, że deszcze

unieruchomiły na całym froncie północ
nym zarówno armję włoską jak i abisyń-
ską, Źródła niemieckie donoszą, że od
wrót wojsk włoskich z pozycyj na za
chód od Makalle został zakończony. W

walkach tych Abisyńczycy zdobywali
szturmem pozycje włoskie, wybijając
niemal do nogi załogę tych fortów. Po

zdobyciu przez Abisyńczyków pięciu ta
kich pozycyj, Włosi opuścili resztę for
tów. W czasie walk unosił się nad po
lem bitwy samolot cesarski.

Na froncie południowym, w'edług ko
munikatu włoskiego, nie zaszło nic god
nego uw'agi. Źródła angielskie donoszą,
że rozpoczęły się tam w alki na południe

od Kerelle i na zachód od Gorahal. W
Addis Abebie uważają, że jest to po
czątek ofenzywy armji gen. Graziani w

kierunku stolicy abisyńskiej. Według
informacyj angielskich, ofenzywa gen.
Graziani wychodzi z Dolo w kierunku

północnym do Dżinir. Zacięte w alki

trwały pod Dżinir w odległości 110 km

na zachód od Gorahai. Jednocześnie

gubernator prowincji Bali w'ydał bitwę
Włochom pod Kerelle. Obie strony po
niosły duże straty. Gen. Graziani zre
zygnował z podjęcia ofenzywy na Rarrar
i postanow'ił zdobyć prowincję Bali i Da
mo, w których siły zbrojne Abisyńczy
ków są nieznaczne. Nieustanne ataki
lotnicze na wojska abisyńskie na połu
dniu miały na celu zastraszenie Abisyń
czyków, ale jak twierdzą źródła angiel
skie, ani wojska rasa Desty, ani oddzia-

ły dedżjaka Bejnemeret nie dały się za
straszyć i w razie wszczęcia przez gen.
Graziani ofenzywy w dolinie rzeki Web-

biszebeli, będą stale niepokoić Włochów

walką partyzancką.

Nowe propozycje pokojowe?
Paryż, 10. 1. (PAT.) ,,L'Oeuvre" in

formuje, że nie jest wyłączone, że Fran
cja i Anglja będą się starały obecnie

wpłynąć na komitet 13-tu w tym kie
runku, aby przystąpił on do poszukiwa
nia nowych podstaw dla propozycyj po
kojowych w konflikcie włosko-abisyń-
skim. W każdym razie podstawy te, jak
oświadczają z kół poinformow'anych,ma
ją się opierać na ogólnej zasadzie współ
pracy trzech czynników: Ligi Narodów,
Włoch i Abisynji.

Pani Tabouis ocenia sytuacje
i p ro ro ku je .

Paryż, 10. 1. (ATE.) Sprawozdawczy-
ni zagraniczna dziennika ,,L'Oeuvre" o-

śwńadcza, że zamierzone manewry floty

francuskiej na morzu śródziemnem łącz
nie z koncentracją floty angielskiej po
zostają W' związku z konfliktem włosko-

abisyńskim. Manewry te mają podkre
ślić zgodność poglądów między rząda
mi Wielkiej Brytanji a Francją. Publi
cystka przypuszcza, że sprawa sankcyj
naftowych nie będzie rozstrzygnięta na

sesji Ligi Narodów, rozpoczynającej się
w dniu 20 stycznia i ulegnie odroczeniu

pod pretekstem, że kongres amerykań
ski hie uchwalił definitywnego tekstu

ustawy o neutralności. Zarówno angiel
skie jak i francuskie koła rządowe zda
ją sobie sprawę z trudności, na jakie
napotyka przeprowadzenie sankcyj. ,

W Londynie i Paryżu przew'aża zda
nie, że wprowadzenie sankcyj naftowych
pociągnie za sobą zerwanie stosunków

dyplomatycznych z Włochami. Fakt ten

może wpłynąć na zbliżenie Włoch z Ja-

ponją, Niemcami i Węgrami. Angielskie
i francuskie koła miarodajne sądzą, że
Mussolini zdaje sobie sprawę z błędu,
który popełnił, odrzucając propozycje
paryskie.

Włosi wydali 125 miljonów franków

na przekupienie rasów abisyńskich i są
dzili, że w ciągu para tygodni opanują
kraj. Nadzieje te jednakże zostały za
wiedzione. Komitet 13-tu opracuje praw'
dopodobnie nowe propozycje pokojowe,
które jednakże nie będą tak korzystne
dla Włoch, jak projekt sir Samuela

Hoare i Lavala.

Cudowny obraz Mafhi Boskiej dla frontu abisyAskiego.

Dywizja alpinistów ,,Pusteriat* zabrała zo soba z Neapolu na front w Abisynjł znany
cudowny obraz Matki Boskiej di Faenza. Kardynał' Ascalesi powierzył synów Italji

opiece tępo cudownego obrazu.
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Nie zostało udowodnionem,
ie zabójca był Maciejko -

pow ied ział obrońca spiskowców ukraińskich, adwokat Hankiewicz.
(OdH'lasnego sprawozdawcy.)

Warszawa, , 1 . Po czterodniowej
przerw ie zabra'ł głos adw. Hankiewicz.
Obrona jego nie odbiegała od przem ó
wień pozostałych adwokatów. Widocz
nie już wszyscy są przemęczeni tym
procesem.

Obrońca oświadczył, że broni młodych
łudzi, którzy już w zaraniu życia popa
dli w konflikt z prawem. Przestępstw
dopuścili się

z pobudek politycznych,
a więc ideowych, chociaż złych. Jednak
dla obrony obojętną, jest dziś sprawa,
do jakiej organizacji politycznej należą
oskarżeni, chociażby nawet była to o r
ganizacja terorystyczna. Obrońcy bo
wiem bronią ludzi, a nie organizacji, bo
nie m ają formalnego, , ani moralnego
pełnom ocnictwa ocl OUN.

Zdaniem obrońcy akt oskarżenia jest
nadzwyczaj solidnie i sum iennie zbudo
wany. Brak jest mu jednak zakończe
nia, bo .

nie podaje sprawcy morderstwa.

Powołując się na słowa prokuratora, że

główną osią w sprawie jest Grzegorz
Maciejko, adwokat wyraża duże powąt
piewanie, czy Grzegorz M aciejko jest.
spraw'cą. Swoje stanowisko m otyw uje
o,n bardzo szeroko.

Przykładem sposobu jego motywacji
jest choćby następujący ustęp:

.,Jakkolw'iek można się odnosić do or
ganizacji OUN, nie sposób odmówić jej
chłopskiego rozumu. Dlaczego sprawcą
zamachu na życie m inistra, zamachu,
wykonanego na obcym terenie, w s toli
cy państw a miał być analfabetą niemal
i dlaczego trzeba przyjąć, że sprawca ten
musiał zginąć przy zamachu? A jeżeli
n ie zginął, to należy zapytać, czy OUN
nie liczyła się z tem, że sprawca stanie

przed sądem i m us i odpowiedzieć za

swój czyn, podając jego przyczyny?
Czy Maciejko, gruźlik, mógł w'biec

w pośpiechu na szóste piętro i czy ucie
kając z Warszawy mógł zrobić 50 km.

w ciągu krótkiego czasu?!
Przechodząc do obrony pierwszego ze

swych klientów , osk. Pidhajnego, obroń
ca stwierdza, że oskarżony

odwołał swoje zeznania w śledztwie.

Odwołał przedewszystkiem to, że na ta
jemnicze spotkanie staw ił się Maciejko,
że Bandera m iał mu pow'iedzieć, iż wła
śnie M aciejko m iał dokonać zamachu na

m inistra i że wręczając rewolwer mógł
przypuszczać, że użyty on zostanie ńa
wykonanie zamachu warszawskiego.
Słusznie powiedział prokurator, powia
da obrońca, że około Pidhajnego w ytw o
rz yła się cala legenda. Straszne są ze
znania Pidhajnego, ale dotyczą wszyst
kich spraw lwowskich. Mówca prosi
więc o uwolnienie Pidhajnego od zarzu
tów, dotyczących zamachu warszaw
skiego.

Następnie obrońca przechodzi do

s'charakteryzowania osk. Łebeda. Okre
śla on go jako ,,nielegalnego człowieka".

Był on od pierwszych chwil swojej mło
dości

stale ścigany przez policję.
W śledztwie nie przyznał się do przyna
leżności organizacyjnej OUN, przy
znał się natom iast do prowadzenia ży
w-ota nielegalnego, że często naw et u-

krywać się musiał poza granicami Pol
ski.

Obrońca stara się wykazać, że pierw 
szy przyjazd Łebeda do Warszawy
przedstawia się. niejasno, że rozpoznali
go tylko gospodarze, u których mie
szkał, ale już go nie poznała służąca.
Obrońca bardziej wierzy służącej, jako
tej osobie, która częściej m usiała sic

stykać z sublokatorem. Przyznaje nato
miast, że pobyt jego w Warszawie, który
pi'zypada ak urat na okres zabójstwa
m inistra, jest bezsporny. Zamieszkał on

w Warszawie pod prżybranem nazwi
skiem Swaryczewskiego,

Po zabójstwie m inistra Pierackiego z

Warszawy zniknęło 5 ludzi: Łebad'.

Hnatkiwska, Maciejko, Fedyna i Mos

dorf (z Obozu Narodowo-Radykalnego).
Miejsce pobytu M aciejki nie jest znane.

Mosdorf zja w ił się niem al w o-statniej
chwili. Co dó niego obrońca podtrzymu
je zeznania sekretarza m inistra, który
oświadczył, że Mosdorf, gdy dowiedział

się przez telefon, iż pan m inister n*e
może go przyjąć, pow iedział: to będzie
za późnol Obrońca zastrzega się jednak
że, że nie chce przez to rzucić podej
rzeń i robić z Mosdorfa mordercy, do
daje jednak z naciskiem, że był upra
wniony do wysunięcia tej tezy podczas
przewodu sądowego.

Hnatkiwskiej również b'roni adwokat.
Jest ona jedynaczką, córką księdza
grecko-katolickiego. Jeszcze znajdując
się na ławie gimnazjalnej zakochała

się w chłopcu, który musiał opuścić
k r a j (Łebed). Obrońca przypuszcza, iż
na tle przeżywanej tęsknoty zrodzić się
mogło w niej zwątpienie co do miłości

jej narzeczonego i dlatego w ysłała ona

do niego list, w zywając go do powrotu
(list ten jest w aktach sprawy). Obrońca
om aw ia pobyt Łebeda i oskarżonej w

Warszawie. Przestawia z tego

sielankę miłosną dwojga młodych
ludzi

i powiada, że- zerwali oni wów'czas zu
pełnie kontakt ze , światem zewnętrz
nym. Co się tyczy 15 czerwca (dzień za
machu), to zamach zniszczył ich sp-okoj
ne życie. Hnatkiwska musiała towarzy
szyć Łebedowi prz y jego wyjeździe za
granicę.

Zastanaw iając się nad okolicznością,
czy Hnatkiwska mógła o wszystkiem
wiedzieć, gdyby Łebed rzeczywiście
przygotowywał zamach na m inistra, o-

brońca odpow iada przecząco. Z Gdań
ska powracała okrężną drogą, bo in
stynkt samozachowawczy taką marsz
rutę jej podyktował. Wiedziała, że na

nią rów'nież padną podejrzenia. Mieszka
ła nad granicą rumuńską i gdyby się
czuła w'inną i chciała uciec, to mogła
w każdej chw 'ili wykonać swój zamiar.

Zeznaje ona z całą szczerością, pow'ia
da obrońca, że

l'Olityką nie zajmowała się,
gdyż nie nadaje się' do tego, jako nie
wiasta.

W końcu adw'. Hankiewicz bierze w

obro'nę osk. Raka. Twierdzi en, że sko
ro nie zostało udowodnione, że spraw
cą zabójstwa był Maciejko, to również
nie można oskarżać Raka za to, że po
m agał m u w ucieczce. Oskarżenie opie
ra się tylko na jednym świadku, pod
czas gdy in n i w'ręcz stw'ierdzają, że
Rak nie zna wogóle Maciejki. Mówca

prosi więc o wyrok uniewinniający Ra
ka. i.- i

Osk. Maluca nie m iał obrońcy. Zrzekł

się. jednak głosu. Natom iast przemawiał
csk. Myhal. Oświadczył on, że jest mu

przykro przemaw'iać we ,,w rogim dla sie
bie języku" że wstępując do OUN

walczył z narodem polskim,
że dziś jeszcze wierzy w Wielką Ukrai
nę, ale wr taką, któraby żyła w brater
stwie z innem i narodowościami. Wie

on, że jest zgubiony, że oprócz sprawy
warszawskiej będzie odpowiadał i za in
ne dokonane zamachy. Dziś m u jest
wszystko jedno... Ostrzega jednak m ło
dzież ukraińską, aby nie szła szlakiem,
wytkniętym przez OUN.

* *

W piątek, 10 stycznia replikow ać

będzie prok. Żeleński, poczem oskarże
n i wypowiedzą swoje o-statnie słowo, je
żeli wogóle będą chcieli mówić po pol-
-sku.

Dziwnie zachow'ywała się publiczność
warszawska na procesie. Nie znając
Ukraińców, me wiedząc, jakie oni wy
twarzają współżycie, okazywała wiole

sentymentu obronie i oskarżonym. B y li

tacy, jak aktor Zelwerowicz, poetka
Iłłakowiczówna i inni ,,obrońcy praw
człow'ieka", którzy wyraźnie manifesto-
w ali swe sympatje dla oskarżonych tak,
jak niejaki Kawałkowski w ,,Gazecie
Polskiej" przedstawił Ukraińców, którzy
tylko- pragną zgody i zgody, ręce w'ciąż
w--yciągają... a w-ięc W'cielenie p otulnych
baranków i lojalnych obywateli...

Nie możemy rów'iiież*Hvy tłum aczyć za
chowania się prok. Żeleńskiego, k 'tóry
podał rękę osk. Karpyncowi, temu o-

skarżonemu, dla którego domagał się ka.

ry śmierci, który w-ykazywał najwięk
szą zaciętość i nienawiść do sądn pol
skiego i ośw-iadczył jedyny, że prestiż
organizacji nie pozwala mu przemawiać
po polsku. (Rys.)

Minister wyraził ubolewanie.e e

Warszawa. (PAT). Ministerstw'o spra
wiedliwości komunikuje: Minister spra
wiedliwości p. Czesław Michałowski

przyjął prezesa Związku Dziennikarzy
Rzeczypospolitej Polskiej red. Ścieryń
skiego, który przedstawił mu sprawę
odebrania biletu wstępu na rozprawę o

zabójstw'o ś. p. m in. Pierackiego spra
wozdawcy sądowemu redakcji ,,Robotni
ka". Interwencja Syndykatu Dziennika
rzy warszawskich u prezesa sądu okrę
gow'ego w W arszawie p. Kam ińskiego
w tej sprawie pozostała bezskuteczna.
M in iste r spraw'iedliw'ości, zapoznawszy

się ze stanem sprawy i podzielając w

zupełności zapatrywania Związku
Dziennikarzy zarówno na meritum, jak
i na sam jej przebieg, wyraził ubolewa
nie, iż uprawnienia jego nie dają mu

możności w p ły w u na bezpośredni bieg
spraw'y . Rów'nocześnie m inister spra
wiedliwości przyrzekł prezesowi Związ
ku Dziennikarzy zastanow'ić się w przy
szłości nad znalezieniem bardziej w ła
ściwych form, gwarantujących zarówno
wolność sprawozdań prasowych z są
dów, jak i pow'agę i interes wymiaru
spraw'iedliwości.

Powódź we Francji.
Paryż, 10. 1. (ATE.) Powódź we

Francji zmniejszyła się w; ciągu ostat
nich 12 godzin. Sytuacja w Nantes po
lepszyła się. Władze oświadczają, ż e

miasto niemal w ostatniej chwili unik
nęło katastrofy powodzi, która mogłaby
stać się największą katastrofą tego ro
dzaju, jaką kiedykolwiek przeżyła Fran
cja. Poziom w'ód Loary przekroczył we

W 'to re k najwyższy poziom wód tej rzeki,
zanotowany podczas katastrofy powodzi
na początku 1910 r. Wylew Loary wy
rządził w'tedy ogromne szkody. Miasto
Nantes bardzo ucierpiało. W Paryżu
ulice pomiędzy placem Zgody a dwor
cem St. Lazaire znajdowały się pod wo
dą.

U wybrzeży atlantyckich szaleją gwał
towne burze, które ntrnd niają żeglugę
i połów.

Sejm podjął pracą nad budżetem.
Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Dziś roz

poczyna sw'e prace sejmow'a k o m isja
budżetowa. Na pierwszy ogień dyskusji
pójdą budżety mniejsze: budżet Pana

Prezydenta, Sejmu i Senatu oraz prezy-
djum rady ministrów, który ew'entual
nie może wywołać pewną dyskusję.

Dnia 14 bm. na sejmowej komisji
spraw zagranicznych przemawiać będzie
m in. Beck. Jego ekspose będzie transm i-
tow'ane przez radjo. Najw 'idoczniej rząd
przywiązuje w'ielką wagę do w'ystąpie
nia m in. Becka, (r)

Zmiany w gabinecie
prem iera Kościałkowskiego.

Agencja ,,Press1 podaje: W kołacłi

poinformowanych słychać, iż zmiany w,
składzie gabinetu premjera Kościałkow-

skiego nastąpią w przyszłyrń tygodniu*
praw'dopodobnie około 15 stycznia. Re
konstrukcja gabinetu objąć ma nietylko
ministerstwo komunikacji, ale także in
ne teki ministerjalne. (r)

Ustąpienie dyrektora biura perso
nalnego w ministerstwie skarbu.
Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Ustąpif

ze sw'ego stanowiska dyrektor biura per
sonalnego ministerstwa skarbu mjr.
Włodzimierz Zieliński. Kierownictw'a
biura personalnego pow ierzył minister*
skarbu czasowo dr. Wiktorowi Mary-
now'skiemu, naczelnikowi wydziału pre-
zydjalnego w tem m inisterstwie.

Wizyta ministrów holenderskich.
Warszawa, l!0. 1. (PAT.) Jutro o go

dzinie 5,35 po' południu przyjeżdżają do

Warszaw'y holenderscy m inistrowie

przemysłu i handlu Gellison i rolnictwa
Deckers. W izyta m inistró'w holender
skich ma na celu zapoznanie się z meto
dami walki z kryzysem w Polsce i zw'ie
dzenie kraju.

Ciekawe zadania
warszawskich fryzjerów.

Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.). Cechy fry
zjerskie w Warszaw'ie wystąpiły do
władz z projektem w'prowadzenia spe
cjalnego podatku od żyletek. Zdaniem,
sfer zainteresowanych podatek ten
zm niejszyłby liczbę osób, obchodzących
się bez pomocy fry zjerów , (r)

Nie było bombardowania.
Rzym, 10. 1. (PAT.) Dow'ództwo w ło

skie w Somali zaw'iadomiło rząd w'łoski,
że włoska flofa powietrzna nie zbombar*
dowala ambulansu egipskiego Czerwo
nego Krzyża w Daggahbur.

Włoskie zaprzeczenie.
Rzym, 10. 1. (PAT.) Włoskie sfery,,

miarodajne dementują stanowczo wia
domość, jakoby prowincja Tembien mia
ła zostać odzyskana przez Abisyńczyków.

Gandhi choruje.
Londyn, 10. 1. (PAT;) Z Bombaju do

noszą, iż M ahatm a G andhi poważnie za
chorował.

Bombaj, 10. 1. (PAT.) Z Warda do
noszą., że w zdrowiu Gaudhi'ego, który
ostatnio cierpiał na nadmierne ciśnienie
krwi, nastąpiła po usunięciu kilka ze.

psutych zębów znaczna poprawa.

Ze świata filmu.
Hollywood, 10. 1. (PAT.) Zm arł nai

skutek ataku serca w wieku lat 39 zna.

ny aktor filmowy Jobn Gilbert,
Hollywood, 10. 1. (PAT.) Dziś ogło

szony tu został rozwód znanej akto rki

filmowej Mary Pickford z Douglasem
Fairbanksem. Pow'szechnie mówi się o

możliw'ości now'ego małżeństwa z Bud
dy Rogersem.

-

m owa BcareSunaBca
Włosi ida do Afryki jako wybawcy.

Rzym, 10. 1. (PAT.) Prasa donosi, że
arcybiskup Palermo kard. Lavitrano w

czasie uroczystości wręczenia sztandaru'

pułkowi artylerji wygłosił przemów'ie
nie, w' którem oświadczył, że sankcje są
antychrzęścij ańskie.

Kardynał podkreślił m. in., że ,,do
Afryki idą sztandary włoskie, niosąc
cywilizację krzyża. Ludy afrykańskie,

które od wieków' patrzyły na Rzym,
przyjmują dziś Włochów jako wybaw
ców i czekają, aby Włochy przyśpieszy
ły wykonanie misji, powierzonej im

przez przeznaczenie. M isja ta uzasadnio
na jest również okolicznością, że Włochy
muszą dać szeroki oddech swej licznej
i płodnej ludności."
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Paryż. (PAT.) . Wobec pojawienia się
w prasie zagranicznej pewnych wiado
mości na temat rozmów, jakie to-czyły
się w Paryżu miedzy przedstawicielami
francuskiego i brytyjskiego sztabu ge
neralnego, we francuskich kołach poli
tycznych wyjaśniają., że rokowania te,
wbrew szerzonym informacjom, miały
za przedmiot jedynie i wyłącznie spra
wę zastosowania wzajemnej pomocy

francusko-brytyjskiej na Morzu Śród-
ziemnem w' myśl cytowanego w tej
sprawie g 3, art. 10 paktu Ligi. Omó
wiono zasadę współpracy fran rusko-

brytyjskiej przedewszystkiem na morzu,

jak również na lądzie i powietrzu, lecz

tylko w razie niesprowakowanego ataku

włoskiego na flotę brytyjską. Przedsta

wiciele obu sztabów doszli już do całko
witego porozumienia w tej dziedzinie.

Porozumienie to jednakże ze względu
na to, że w Paryżu nie wierzą w możli
wość tego rodzaju ewentualności, ma,

jak się tu określa, charakter raczej teo
retyczno.prawny. Rząd włoski przez ca
ły czas był lojalnie informowany o prze
biegu rozmów.

W kolach miarodajnych uważają za

pozbawioną wszelkich podstaw wiado
mość o charakterze politycznym pew
nych przesunięć floty francuskiej na

Morzu Śródziemnem, którą usiłowano

łączyć z wynikami rozmów paryskich.
Podkreśliło to również ministerstwo ma
rynarki w specjalnem wyjaśnieniu
dzielonem prasie.

u-

Wyjaśniona zagadka śmierci Kreugera.
Król zapałczany zgładzony?

Aczkolwiek od śmierci głośnego Iva-

ra Kreugera minęło kilka lat, to jednak
od ,czasu do czasu pojawiają się nowe

rewelacje na temat jego samobójczego
zgonu.

Obecnie prasa sztokholmska przynosi
sensacyjną wiadomość, że zostało ujaw
nione, iż fałszywe państwowe obligacje
Włoskie, kolportowane swego czasu przez
Kreugera, podrabiane były przez niego
w porozumieniu z pewnemi czynnikami
włoskiemi. Kreuger puścił w kurs pa
piery te na sumę 300 rniljcnów koron
szwedzkich.

Dzienniki sztokholmskie zaznaczają,
że gdyby wiadomość ta okazała się
prawdziwą, to wówczas śmierć Kreugera
przedstawiłaby się w zupełnie nowem

świetle. Dotąd utrzymywano, że Kreu
ger popełnił samobójstwo w obawie

przed wykryciem fałszyw'ych obligacyj
włoskich.

Jeżeli zaś okaże się praw'dą, że fał
sze-rstwa te dokonane były ,w porozu
m-ieniu z pewnemi czynnikami zagra
ni cznemi, to w'ysuwana w sw'-oim czasie

teza, że Kreuger nie popełnił samobój
stwa, a został zgładzony przez ludzi,

którym zależało najwięcej na utrzymy
waniu w tajemnicy okoliczności, wśród

jakich obligacje były fałszowane, oka
zać się może całkowicie autentyczną.

Bezustanne aresztowania w Czechach.
Mor. Ostrawa, 9. 1. (PAT.) ,,Duch

Czasu" donosi z Koszyc o licznych are
sztowaniach wśród ludności węgierskiej
pod zarzutem szerzenia haseł niepodle
głościowych na ziemiach węgierskich
pod w'ładzą czeską. Aresztowanych od
staw'iono do w'ięzienia w Koszycach.

Atak żydów na władze wojskowe
i nauczycieli.

Prasa żydowska zaatakowała w sposób
sobie właściwy (bezczelny) władze wojsko
we za to, że rzekomo bojkotują dostawców
żydowskich. Żydowski ,,Nasz Przegląd"
skarży się, że w Pułtusku i Skierniewicach
spółdzielnie wojskowe robią konkurencje
prywatnym kupcom (oczywiście żydom).
Lwowska ,,Chwila" podnosi krzyk, że w po
wiecie tarnopolskim n-auczyciele wręczali
uczniom przy wydawaniu świadectw szkol
nych ulotki, zawierające adresy sklepów
chrześcijańskich.

Jesteśmy przekonani, że władze wojsko
we - jeżeli rzeczywiście stronią od dostaw
ców żydowskich — mają ku temu tysiące
powodów. K ilkadziesiąt procesów na tle do
staw, dokonywanych przez żydów, świ'adczy
wymownie o tem, jak się żydzi z dostaw

Rok XXX. Nr. 8.
Trzecia strona.

1wywiązywali. Prasa żydowska wie o tem
dobrze. I mim o to, m a odwagę poruszać
sprawę.

Co dó nauczycieli tarnopolskich, to moż
na im tylko winszować. Dobrze, że mło
dzież uczą pamiętać o tem, że koszula jest
bliższa ciału niż kamizelka.

Wielkie postępy prasy katolickiej
w Anglii.

Londyn- (KAP). Jak wielkie postępy
w ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat po
czyniła prasa katolicka w Anglji świad-

tzy fakt, że w pierwszym katalogu an
gielskim, przeznaczonym dla Wszech
światowej Wystawy Prasy Katolickiej
w Watykanie, W'ykazano około 300
dzienników i czasopism katolickich.

Przeglgdprasy.

W Londynie wiedzą o polskiej polityce zagranicznej
wi^cefnil;mu

Senator %ladżiwiłł zwrócił w czasie swe
go przemówienia na temat amnestji uwagę
na trudne położenie'prasy Polskiej, która
ze względu na cenzurę często nie może po
dawać w'iadomości, podane przez p-rasę za
graniczną z źródeł rzekomo polskich. Osta
tecznie dochodzi do tego, że prasa zagra
niczna wie o naszej polityce zagranicznej
więcej niż my, choć my, a nie obcy, Ponosić
będziemy konsekw'encje takiej czy innej po
lityki. Św'ieżo zanotowała Prasa warszaw
ska nowy kwiatek z tej dziedziny. Londyń-

skł ,,Times" z dnia 1 stycznia podał tele
gram z Warszawy, datowany 1 grudnia na
stępujące! treści:

,,Urzędow'a agencja Iskra wydała dziś
wieczorem komunikat, który ma się. u -

kaz-ać jutro w Prasie polskiej. Znajdu
jemy w nim po raz pierwszy p-oglądy
rządu polskiego na konflikt włosko-a -

bisyński.
Poglądy te są bardzo podobne do po

glądów rządu francuskiego, wyłożonych
kilka dni ternu w Izbie francuskiej.
Rząd polski w'yrażą zupełne zadow'ole
nie z sukcesu parlamentarnego p. La-
vala i z usiłowań, które p. Laval.robił,
by zakończyć szybko kon flikt. ,,Szczę
śliwi jesteśmy (czytamy w komunika
cie). że wśród stróżów pokoju europej
skiego znajduje się p. Laval, mąż st-anu
tak rozumny, rozważny i wolny od
wszelkich złudzeń. Poważny kryzys za
graża pokojowi, caly świat podpisuje się

'

pod dążeniami do usunięcia tego nie
bezpieczeństw'a ". Do tego dodano zna
mienne oświadczenie, że ,,wszczęcie w oj
ny przez naród jest usprawiedliwione
tylko wówczas, gdy chodzi o obronę
sw'ego terytorjum".

Znajdujemy w'końcu szczere przyzna
nie się, że opinja polska uznaje koniecz
ność stosowania sankcyj, lecz nie do te
go stopnia, by doprow-adzić Włochy, do
rozpaczy i pchnąć je do popełnienia
,,największego szaleństwa". Komunikat
kończy się wskazaniem, że na Ligę Na

'rodów'spada odpowiedzi-alność i obo
wiązek znalezienia możliwie szybko
wyjścia z dylematu, lecz nie takiego,
któreby zanurzyło św'iat w kąpieli z

krwi."

Warszawski Dziennik Narodowy" na
w'iązuje do tego telegramu - ,,Times'a" i
stwierdza:

,,Przejrzeliśmy dzienniki polskie z dni
od 31 grudnia do 4 stycznia, lecz nie
znaleźliśmy w'ymienionego wyżej komu
nikatu ,,Iskry".

Czyżbyśmy mieli znów' do czynienia z,
konspirowaniem działania w dziedzinie
polityki zagranicznej przed społeczeń
stwem połskiem?!"

Pytanie całkiem słuszne. Czy expose min.

Becka, zapowiedziane na 14 bm. da na nie
odpowiedź?

W ostatnich dniach pojawiły się obok wyspy Helgoland na Morzu Północnem duże
ławice* śledzi, co pozwoliło rybakom na obfite połowy.

32)

(Ciąg dalszy).

Poszukiw'ania trw ały przeszło godzinę.
Usłużni ziomkowie pomagali panu L.

tak Intensywnie, że w końcu znalazł

to, czego szukał.

Jeden z kupców posiadał mianowicie

nawpół pobudowaną willę przy końcu

ulicy Grunwa-ldzkiej, na samym krańcu

miasta, w beżpośredniem sąsiedztwie la
sów — slowern w położeniu wymarzo-
nem.

W tej budowli - jak się o tem prze
konał dokładnie Lipszyc, gdy pojechał
tam w towa-rzystwie właściciela — znaj
dowała się ubikacja, przeznaczona na

spiżarkę. Ciasny pokoik, posiadający
tylko małe, okratow'ane okienko, był już
W'ykończony i zaopatrzony w ciężkie
drzwi, zamykane na klucz i kłódkę. W

tym pokoiku rzemieślnicy przechowy
w ali swe narzędzia — dlatego był tak

zabezpieczony przed złodziejami.

Lipszyc był bardzo zadowolony z tego
locum. Własnoręcznie w'yrzucił stam
tąd wszelkie narzędzia, w 'łasnoręcznie
sprawdził wytrw'ałość kraty i zamków i

wreszcie z uśmiechem wybitnej saty
sfakcji zabrał klucze, schow'ał je do kie

szeni, a po odbyciu dłuższej ko-nferen
cji z właścicielem budowli, udał się do
miasta.

ZAJŚCIE NA DANCINGU

,,POD ORŁEM".

Sz-ofer czekał cierpliwie w samocho
dzie u wejścia do cukierni — restauracji
,,Pod Orłem". Dochodziła już g'odzina
10-ta wieczorem. Pan Czerwiec powie
dział szoferowi, że zaraz odjadą do Po
znania. Powiedział to już przed trzema

godzinami. No, ale szofera nie dziwiło

specjalnie to opóźnienie. Przyzwyczajo
ny był do czekania... Inżynier przecież
tak sarno zawsze obiecywał, a potem...

Pan Czerwiec bawił się doskonale i

odkładał odjazd z godziny na godzinę.
Siedział z p. Wielickim na sali dancin
gow'ej ,.Pod Orłem". Pomimo dnia po
wszedniego, na dancingu znalazło się
sporo gości. Atmosferę zabawy po-dnosi
ła o-rkiestra, obecność przy stoliku dwóch

wesołych fo-rda-nserek,a przedewszyst
kiem koniak.

Pan W ielicki, okazał się bardzo m i
łym człowiekiem. Nietylko p-owierzył
mu ważne dochodzenia w sprawie pe- i'
iiego fałszerstwa etykiet firmowych zna
nych spe-cyfikó-w chemicznych, co nęci
ło perspektywą pięknego zarobku, ale

już z góry, w formie zaliczki, zaprosił
,,detektywa" na w'yst-awną kolację, suto

zakrapianą koniakami.
Czerwie-c po drzemce popołudniowej

był w takim nastroju, że nie tylko pil,
tańczył i śmiał się ze wszelkich rewjo-
wych ,,kawałów", ale sam zamawiał

nowe kolejki, nie myśląc o odjeździe.

W takich okolicznościach szybko wy
myka się czas z pod kontroli świadomo
ści.

Na ośw'ietlone-j tarczy kościoła Klary
sek była godzina jedenasta w nocy, gdy
szofer p. p. Kuszewskich nieco niecier
pliwie spojrzał w stronę drzwi lokalu

pod ,,Orłem".
Pan Czerwiec nie nadchodził. Nie

mógł tego uczynić w tej chw'ili, gdyż
właśnie tańczył coraz namiętniej z we
sołą partnerką. Nie mógł tego uczynić
tenibardziej w minutę później, bo właś
'nie stracił lado-mość istnienia.

Żywo komentow-ane' przez obecnych
zajście, ,,Pod Orłem" miało taki prze
bieg, że tańczący młody pan zatoczył
się i padł wraz z tancerką na parkiet.
Tancerka wctala szybko, lecz Czerwiec

nie zdołał pójść w jej ślady. Bezsilnie

po-dnosił się na rękach i bełkotał coś
niezrozumiale. Na po-m-o-c p-ospieszyli
mu kelnerzy i now'oupieczony przyja
ciel — pan W ielicki.

Za-aferowanych zajściem dancingo
w'ych gości uspokoiły szybko dyskretne
informacje kelnerów, że ów pan za du
żo wypił... w 'idocznie nieprzyzwyczajony
i dlatego... No, ale nic mu nie będzie...

Nieprzytomnego ,,pijaka" wyprowa
dzono .tylnem wyjściem n-a ul, Parko
wy, — gdzie czekała już taksówka. Ti'O-

skliwy przyjaciel ,,detektywa" pomyślał
bowiem o wszystkiem...

Taksówka pomknęła n,a ul. Grunwal
dzką do oddalonej willi...

, O zajściu ,,Pod Orłem" nikt już po

kwadransie nie pamiętał. Jedynie szo
fer c.oraz bardziej się niecierpliwił, cze
kając z samochodem u wejścia do cu
kierni ,,Pcd Orłem"...

— Kiedy ten pan Czerwiec myśli Je
chać, do djabła! — Do Pozmania jest
przecież spory kawałek drogi... — kl^ł
kiero-w'ca limuzyny p. p. Kuszewskich.

O godzinie- dwunastej w nocy do.O'
czekującego szofera zbliżył się eleganc
ki pan w towarzystw'ie dw'óch pań.

— Jestem W ielicki — przedstawił się,
nie podając ręki. - Przychodzę z pole
cenia p. Czerwca. Pain Czerw'iec dzisiaj
nie pojedzie do Poznania, bo ma tu go

załatwienia jeszcze w'ażne sp-rawy. Po
lecił, aby pan odwiózł nas do Pozmania
i oznajmił paniom Kuszewskim, że po
wróci koleją.

Szofer patrzył na obcego pana uważ
nie.

— Nie w'ierzy pan — zaperzył się pa: i
Wielicki - a poznaje pan tę tekę? Czy
to nie w'łasność pana Czerwca? —

— Tak, tak — przytaknął niepewnie
kierowca samochodu.

— A ta pani — w'skazał Lipszyc (par
don — W ielicki) jest właśnie gospody
nią pana Czerwca...

— No myślę! - potwierdziła p. Gór-
cowa.

— A więc? Czy mam obudzić pana
Czerwca, który poszedł zmęczo-ny spać
do hotelu, aby panu sam pow'tórzył zle
cenia?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2LGttSegnii wybrzeża.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Królewski sobowtór". Najnowsze
tygodniki.

CZARODZIEJKA: Cary Grant i Claude Rins

w filmie ,,Oslavm'posterunek
MORSKIE OKO: Książę Woroncow" z M a r

leną Dietrich. Nadprogram.
NADMORSKIE:- ,,Pieśń miljonów". Bogaty

nadprogram.
POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel, 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne teł. 17-OS.
Lekarz dyżurny — te !. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
nDóennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro-

wiejska 19,
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: prz ed połud
riem do godz. 11, po południu do godz. 18.

Gabinet komendanta i kanceiarja tel. 20-22.

Z dniem l stycznia br. redakcję dzia
łu gdyńskiego objął p. red. Wasilewski.

Uruchomienie nowego magazynu śledziowe.

go. W porcie rybackim na wybrzeżu Angiel-
ekiem ukończona została budowa nowego ma
gazynu śledziowego Morskiego Instytutu Rybac
kiegp o powierzchni około 1000 nr. Magazyn
ten został już oddany do użytku i złożono w

nim większą (partję beczek śledzi islandzkich.

Przy powyższym magazynie projektowana jest
również budowa biur, która zostanie ukończona
na wiosnę br.

Częściowa eksploatacja magazynu bawełnia
nego w wolnej strefie. Prace przy budowie no
wego magazynu bawełnianego nr. 9 w strefie
v. clnocłowej posuwają się w szybkiem tempie
naprzód. Wskutek wzrastających transportów
bawełny do Gdyni magazyn ten częściowo od-

dar.y został do użytku, mianowicie: w jednej
komorze o pow. okoio 850 m5 złożono już ba
wełnę. Po wykończeniu dalszych 2-ch komór

caly parter powierzchni okoio 2500 m? oddany
zostanie w niedługim czasie do użytku.

Opłatek legionowy, W sobotę 11. bm. o

gcdz. 20 odbędzie się w lokalu własnym przy

uiicy Śląskiej 54 oddziału morskiego Związku
Legionistów Polskich w Gdyni opłatek legiono
wy dla członków i ich żon. Wstęp 2 zł od

osoby. Osobnych zaproszeń nie będzie.
Związek Rezerwistów kofo Witomino u r z ą 

dził tradycyjny opłatek w sali ochotniczej straży
pożarnej przy współudziale zaproszonych gości
z ks. prob. Mówińskim i prezesem powiatowe
go zarządu p. mjr. Michalikiem oraz jego mał
żonką na czele.

Rozbudowa sieci telefoniczn ej.
Staraniem dyrekcji okręgowe,) poczt i tele

grafów w Bydgoszczy zostały ukończone w

Gdyni inwestycyjne urządzenia telekomunika
cyjne, a mianowicie: ułożono około 25 km kana

lizacji kablowej przy ulicach Śląskiej, Morskiej,
na molo strefy wolnocłowej, molo węglowem,
molo rybackiem i na nowobudującem się molo,
oraz zainstalowano okoio 100 puszek kablo
wych w nowowybudowanych domach. Koszty
na pokrycie wymienionych inwestycyj wyniosły
około 300.000 zł. Prócz tego miejscowy zarząd
pocztowy, mając na uwadze wygodę P. T . pu
bliczności, zainstalował na terenie m. Gdyni
19 aparatów telefonicznych wrzutowych-automa-
tów najnowszego typu. Aparaty te są łatwe do

użycia, pewne i precyzyjne w działaniu, posia
dają wszystkie zalety normalnych aparatów
abonentowych, t. zn. że oznaczone są również

numerem; informacji — ipodanie numerów au
tomatów — udzielą bezpłatnie nr. 05. Wszyscy
abonenci sieci gdyńskiej mogą się wobec tego
łatwo i tanio skomunikować z osobami przeby
wającymi w pobliżu tych automatów, zainstalo
wanych w urzędach i bankach.

Strzały na zabawie.
Starogard, (jw) W święto Trzech Króli wie

czorem podczas zabawy w Klonówce (powiat
Starogard) postrzelony został w brzuch Marjan
Skowron z Klonówki, służący rolnika Toma
szewskiego. Przewieziono go do szpitala SS.

Elżbietanek w Starogardzie, gdzie dokonano

operacji wyjęcia kuli. Stan Skowrona nie za
graża jego życiu. Poszkodowany nie wie, kto

go postrzelił i tłumaczy się, że był pijany. Po
strzelenie jest prawdopodobnie skutkiem oso
bistych porachunków. Policja jest już na tropie
sprawcy.

2 łmi

Nieszczęśliwe wypadki przy pracy. Podczas

załadowywania towarów na amerykański statek

nSkammail" doznał stłuczenia lewej nogi ro
botnik. portowy W ładysław Cuprich. Podczas

wyładunku złomu z norweskiego statku ,,Ada"
zsunęła się część złomu, co spowodowało obra
żenia trzech robotników, znajdujących się w

pobliżu.
Wypadek na szosie pod Puckiem. N a szosie

pod Ciechocinem w kierunku Pucka jadący w

olbrzymim pędzie na rowerze robotnik Schwich-

tenberg usiłował wyminąć furmankę piekarza
z Wejherowa. Wskutek mroku wpadł on na

dyszel furmanki, na który się dosłownie na
dział. Po przewiezieniu do szpitala, nieszczę
śliwa ofiara wy'padku zmarła.

Most się Zawalił w Tiegenhofie (Nowym
Dworze) na terenie Wolnego Miasta tuż po

przejeździe gdańskiego autobusu pocztowego,
kursującego między Gdańskiem a Mislborgiem.
Był to most drewniany, podnoszony dla prze
puszczania statków, pływających na rzece Tie-

ge. Przejeżdżający bezpośrednio po wypadku
rowerzysta zdołał jeszcze w ostatniej chwili

zeskoczyć z roweru tak, że ofiar w ludziach
nie było.

Znieważenie godła państwowego.
O żydowskiej firmie Fetfer i jej sprawkach słów klika.

Wściekły pies pokąsał ludzi. W W o li R zę-
dzińskiej pod Tarnowem wściekły pies pokąsał
4 łudzi i 18 psów. Pokąsanym ludziom udzie
lono natychmiastowej pomocy lekarskiej, sto
sując szczepienie. Wściekłe psy zastrzelono.

Zjazd młodzieży polsko-ewangelickiej. W

Krakowie odbył się pod przewodnictwem pa

stora-senjora ppik. Feliksa Gloeha, naczelnego
kapelana ewangelicko-augsburskiego Wojsk Pol
skich, dwudniowy Z(jazd delegatów towarzystw
młodzieży ewangelickiej z caiej Polski. Oma
wiano sprawę zjednoczenia wszystkich organi
zacyj i towarzystw polskiej młodzieży cwange
lickiej w jednej centralnej organizacji.

Szofer przemytnikiem. Przed sądem okrę-
'gowym w Katowicach rozpoczęła się rozprawa

przeciwk'o B. Stabikowi i 9 towarzyszom, o-

skarżonym o przemytnictwo. Stabik zatrudnio
ny był jako szofer w spółce Gieschego. Samo
chodem tej firmy przywozi! z Niemiec do Pol
ski sacharynę i zapalniczki. Artykuły te były
przewożone w oponach samochodu.

W szeregu pism polskich ukazała się no
tatka z Gdyni o aresztowaniu kierowników fir
my Fetter, głównych importerów owoców po
łudniowych, Jak zdołaliśmy stwierdzić, cho
dziło o użycie godła państwowego (Orła Białe
go) do opakowania pomarańczy hiszpańskich.
Bibułki z nadrukiem Orła Białego wykonano
zagranicą, rzekomo (tak się to zawsze nazywa)
bez wiedzy gdyńskiego odbiorcy. (Toby do

piero był importer, co nic wie, jak będzie wy
glądać jego tow ar!)

Aresztowanych kierowników firmy Fetter

zwolniono z aresztu śledczego za kaucją 5.000

zł. Wobec toczącego się śledztw'a, szersze o-

mówienie tej bądź co bądź niesamowitej spra1-
w y odkładamy na później. Niemniej potępić
należy tego rodzaju metody żydowskich im
porterów.

Cosio dzieje z Jieiho"?
Statek ,,Elemka", którego przyjazd do Gdy

ni spodziewany był w okresie świąt Bożego
Narodzenia, popłynął bezpośrednio z K ilonji do

portu przeznaczenia — do Szwecji, dokąd przy
był dnia 31 grudnia, aby wyładować zabrany
w Grecji ładunek pirytów.

Zapowiedź przyjazdu do Gdyni statku żaglo
wego Ligi Morskiej i Kolonjalnej wywołała sa-

wet pewne zaciekawienie, ponieważ społeczeń
stwo, statkiem, zakupionym zresztą zą składki
nas wszystkich, bardzo s;ę interesuje i wie,
że statek ten'm iał służyć dla celów propagandy
nasiej wytwórczości w tych krajach, do których
nasza ekspansja zamorska dotąd nie dotarła.

Sądzono — pisze ,,Gazeta Kaszubska" — że

statek, który przez długi czas ,,sżwęda" się po

różnych portach, po zawinięciu do portu gdyń
s k ieg o zawróci z niewłaściwej drogi i rozpocznie
służyć celowi, dla którego został zakupiony
i któremu w pierwszym ,,rejsie" zresztą służył.
Tymczasem dowiadujemy się, że statek znowu

wypłynął do Szwecji, celem wyładowania ła
dunku pirytów . Pomijając już nieproduktywnie
wyrzucone pieniądze publiczne, w związku z

perypetjami ijakie ,,Elemka" przechodziła po

zakupieniu jej przez Ligę Morską i Kolonialną,
co do których L. M . K . znalazła nawet wytłu
maczenie, pragnęlibyśmy dowiedzieć się, jakie
mu celowi ,;Elemka" obecnie służy, jakie prz y
nosi zyskiI,. M. iK., oraz czy wkrótce zawinie

do portu gdyńskiego.
. O gromnie jesteśmy ciekawi, jak też ta

,,E lemka” wygląda, bo obawiamy się, że może

jej wogóle już nie zobaczymy... Wiemy, że

sprawa ,,Elemki" ciężko legia na sercu władzom

Ligi Morskiej i Kolonj'alnej, które może nawet

nie wiedzą, co obecnie z tym fantem począć!
My byśmy jednak chcieli wiedzieć nieco o

przyszłości ,,Elemki" oraz, czy rozpocznie na

nowo propagować polskie towary w Liberji
i innych krajach.

Walka policji z bandytami
Sprawcy napadu na kolektury ioferji ujęci.

Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) . Donosi
liśmy o napadzie bandyckim na kolek
turę Langera w Warszawie. P olicji uda
ło się rychło wpaść na trop sprawców
napadu. Wywiadowcy natknęli się na

podejrzanych sprawców w m alej ka
wiarence przy ul. Żelaznej. Gdy chcieli
ich aresztować, bandyci wydobyli re
w olwery i rozpoczęli strzelaninę. Doszło
do krwawego starcia.

Jeden z bandytów otrzyma! ranę po
strzałową w okolicę serca, drugi — po
strzał w głowę. Najwidoczniej wywia
dowcy celniej strzelali, aniżeli zdener
w owani bandyci. Nazwiska bandytów
nie zostały jeszcze ustalone. Przew iez io
no ich w stanie bardzo ciężkim 40 szpi
tala. (r)

D m (mc ufiadóMóSei.

— Z Litwy donoszą o masowych areszto
waniach wśród komunistów litewskich. W

Kownie aresztowano 160 komunistów, w Kłaj
pedzie 68.

— Niemieckie zakłady Junkersa za m ie rz ają
otworzyć w Serbji wielką fabrykę 6amolotów

wojskowych i cywilnych.
— Królowa bułgarska (córka króla włoskie

go) przekazała poselstwu włoskiemu w Sofji
445 gramów złota i 9.365 gramów srebra.

— W okolicy Marakeszu (w Maroku) spadł
do rowu autobus, przepełniony pasażerami.
Jest 8 zabitych i 17" rannych. g

— W tych dniach radjo rumuńskie ro z p o 
częło audycje z nowej stacji, wybudowanej w

Bod. Nowa stacja rumuńska jest największą po
Moskwie i Warszawie.

— W roku 1936 fabryki sowieckie za m ie
rzają wybudować nowych maszyn rolniczych za

1 miljard r'ubli, czyli dwa razy więcej niż w

roku 1935.
- ss--------

CHEŁMNO. (Im) Obchód gwiazdkowy chóru

kościelnego św. Cecylji. Przy udziale patrona
chóru kościelnego ks. prob. Żyndy, całego za
rządu i licznych członków odbył się ub. nie
dzieli w auli szkoły chłopców nr. 2 obchód

gwiazdkowy. Aula byla zapełniona przez
członków i sympatyków po brzegi. Po odśpie
waniu przez chór kościelny kolend i powitaniu
przez prezesa p. Gołębiewskiego, wygłosił wzru
szające przemówienie ks. prob. Żynda. Czcigod
ny mówca w swem przemówieniu dał wyraz

podzięce wszystkim członkom chóru za ich

trudy i mozoły około propagowania pieśni ko
ścielnej, poczem nastąpiło dzielenie się opłat
kiem. Największą radością dla członków było
zjawienie się gwiazdora, który obdarzył wszyst
kich drogocenncmi upominkami. Po oficjalnej
części gwiazdkowej, nastąpiły występy z dekla
macjami, nagrodzone burzą oklasków. Następ
nie spędzono jeszcze przy suto zastawionym

stole w nader serdecznym nastroju kilka chwil.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy się do tej tak

podniosłej uroczystości przyczynili, składa za

rząd jak najserdeczniejsze ,,Bóg zapłać" .

— Bal maskowy Ligi Morskiej i Kolonjalnej.
W sobotę, dnia 11 stycznia urządza Liga
Morska i Kolonialna oddział Chełmno w pięk
nie udekorowanych salach Garn. Kasyna Podof.

swój doroczny bal maskowy. Z intensywnych
przygotowań komitetu wynika, że bal masko
wyL.M.iK.zapowiadasiępodkażdym
względem wspaniale. Pomyślano o przeróżnych
niespodziankach, które niewątpliwie zapewnią
gościom wesoły nastrój. Pamiętajmy więc, że

jeżeli mamy zamiar dobrze się zabawić, to tyl
konabalumaskowymL.M .iK.w Chełmnie,
bo panuje tam beztroski humor. Początek o

godzinie 20. Ceny wstępu przystępne.

Kwnika (wzmuska.
Tram'waj wjechał na... kościół. N ie (z w y k ły

wypadek wydarzył się w środę wieczorem na

uL św. Marcina. Tramwaj linji nr. 5, j'adący
w kierunku Łazarza, w chwili, gdy skręcał t

Al. Marcinkowskiego na ul. śv;. Marcina, w y
padł z szyn i całą siłą wjechał na, wieżę ko
ścioła św. Marcina. Rany od odłamków szkła

odniosły dwie kobiety, na szczęście nic niebez
pieczne. Tramw'aj uiegt znacznemu uszkodze
niu. Jak stwierdzono, przyczyną wypadku byla
zbyt szybka jazda oraz zużyte szyny. Wypadek
zgromadzi! wielką liczbę przechodniów.

W podnieb'ny lot z Poznania do Holami ji
wyruszyli wczoraj rano z lotniska cywilnego vt

Ławicy znani lotnicy sportowi hr. B . Skórzew-

ski i Kurnatowski. Jadą oni na awjonetce tu.

rystycznej typu ,.Puss-Skoth" ze znakami reje.
stracyjnemi SP-BSZ. Jak donoszą depesze,
lotnicy w ylądowali szczęśliw'ie w proWincp
Twenthe, po przeszło 6-godzinnym locie przez
teren niemiecki.

Zakup koni dla wojska odbędzie się w Po
znaniu 7 marca, w Jarocinie 11 marca, w Kcy-
ni 3 marca, w Koźminie 11 lutego, w Kostrzy
nie 12 marca, w Krotoszynie 10 marca, we

Tii
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Lwówku 7 lutego, w Ostrowie 22 lutego, w

Śremie 10 luiego, w Szamotułach 14 lutego,
w W yrzysku 5 marca.

Podczas wykonywania podkopu pod skład

hurtowni towarów kolonjalnych Venskiego przy
ul. Szewskiej w Poznaniu aresztowano dwóch

niebezpiecznych włamywaczy: 24-letniego W itv

centego Mruka i 26-letniego Stefana Gałczyń
skiego. Złoczyńcy mieli przygotowany samo
chód, którym chcieli umknąć z łupem.

Wiedział, jak ,,opędzić" biedę... Przed są
dem okręgowym w Poznaniu zasiadł na ławie

oskarżonych mieszkaniec Wągrowca niej. Kon
rad Kerker. Ponieważ był w wyjątkowo cięż
kiej sytuacji materjainej, więc za zgodą swojej
małżonki zawarł znajomość z Gerdą Błaszków.

ną w Poznaniu, przedstawiając się jej jako ka
waler. Błaszkówna, ciesząc się z nadarzającej
okazji, że to ,.nareszcie znalazł się dla niej
chłop", zawiązała z Kerkerem romans, powie
rzając mu prowadzenie składu wędliniarskie'go.
Po towar m. in. przychodziła żona Kerkera,
która uchodziła iza siostrę jego. Kerker go
spodarzył w ten sposób przez 7 miesięcy', przy
właszczywszy sobie około 1 tysiąca zł. Sprawa
jednak wydala się dzięki pev. nemu mieszkańco
wi Wągrowca, który znał Kcrkerów i oto nie
fortunny' kombinator znalazł się na ławie o-

skarżonych. Sąd skazał go za oszustwo na

1 rok więzienia, z czego odsiedzi tylko 6 mie-

sięcy.
Rozwój szkolnictwa niemieckiego na terenie

IWielkopolski jest coraz większy. Ostatnio zno
(wu w Mosinie wybudowano nową szkolę nie

miecką. A niektóre polskie szkoły w tej san
niej dzielnicy mieszczą się pod... słomą!...

Budowę lotniska w Ostrowie zainicjowało
'miejscowe koło L. O.P.P.

Krwawe zajście po zabawie
w Cofoniu.

Żnin. W Cotoniu urządzona Została zaba
wa. Na zabawę przybyło dużo młodzieży z

okolicznych wiosek. Zabawa przez cały czas

była zakłócona awanturami. Kiedy po zabawie

powracał do domu p. Ciemnoczołowski z Zale
sia, został napadnięty przez braci Wacław'a
i Franciszka Błączkowskich z Mięcierzyna. i

pokłuty nożami rzeźnickienu do utraty przy
tomności.

Pierwszej pomocy- napadniętemu udzielono
w stacji sanitarnej. Stan Ciemnoczołowskiego
jest beznadziejny. W czasie'tej bójki również
silnie.został pobity Brzycki Wiesiaw, który po
wracał z zabawy w towarzyst-wie Ciemnoczo
łowskiego. Energiczne śledztwo prowadzi po
licja.

W ,.Dzienniku Ustaw" ogłoszony zo
stał nowy regulam in przewozu pasaże
rów na kolejach polskich.

Między innem i ustalono, że kasy bile
towe winne być otwarte na godzinę
przed odjazdem każdego.pociągu, że pa
sażer w inie n płacić sumę odliczoną, by
nie zatrzymywać innych w kolejce. Na
5 m inut przed odejściem pociągu kasjer
m a prawo odmówić sprzedaży biletu. Z

chwilą ruszenia pociągu bezwzględnie
nie wolno wskakiwać do wagonu.

Każdy podróżny może wieźć ze sobą
bezpłatnie dwoje dzieci w wieku do 4

la t.
Nie wolno zajmować miejsca w wago

nie, m ając b ile t peronowy. Groz-i za to
5 zł. kary.

Pasażer, w siadając do pociągu, m a

prawo założyć wolne miejsce dla siebie
i dla każdej jadącej z nim osoby, której
b ilet może okazać. Pasażer, k tó ry założy
więcej miejsc, niż ma prawo, płaci' 5 zł.

g'rzywny.
Nie wolno zajmować miejsc już zało

żonych przez inne osoby, jeśli jest w i
doczny dowód zajęcia miejsca. Kto O'

puszcza swoje miejsce j nie pozostawia
dow-odu, że jest ono założone, tra c i to

miejsce.
W wagonach, przeznaczonych dla po

dróżnych ż biletam i bezpośredniej ko
munikacji, inni pasażerowie mogą zaj
mować tylko wolne miejsca i to tylko
do cza-u, aż się zgłosi pasażer, posiada
jący b ilet bezpośredni.



Samoobrona społeczeństwa amerykańskiego.

Studenci medycyny usypiają szefa bandytów. — Znakomici strzelcy obezwładniają bandytów.
Zapowiedź studentów amerykańskich,

\z wezmą czynny udział w zwalczaniu

bandytyzmu, nie była, jak się okazuje,
tylko słomianym ogniem. Onegdaj stu
de(nci chicagoscy dokonali tego, co przez
wiele miesięcy nie udawało się nawet

policji.
Obok aresztowanego przed kilku dnia

m i słynnego przywódcy bandytów Tou-

hy, ważną rolę w podziemiach Chicaga
odgrywał jego sekretarz, nazwiskiem

Oxley, gangster niezwykle' bezczelny i

odw'ażmy. Pokazywał się on nawet w

biały dzień na ulicach Chicago, nikt

jednak z tych, którzy go znali nie ośmie
lił się w'zywać policji.

Bandyta chodził zawsze otoczony k il
koma ludźmi ze swej gwardji przybocz
nej, a samochód jego uzbrojony był w

gotowy do strzału, dobrze zamaskowany
karabin maszynowy. Policja nadaremnie

urządziła na niego zasadzki, Oxley zaw
sze zdołał wymknąć się. Onegdaj stu
denci uniwersytetu wytropili, iż Oxley
w-raz z dwoma swoimi gw'ardzistami u-

dał się do pewnej eleganckiej kawiarni.
Nie alarmow'ali wcale policji, chcąc

uniknąć strzelaniny, która kosztowałaby
wiele ofiar, a poza tem bandyta i tak

mó-gł zbiec. Trzeba było obmyśleć jakiś
pew'niejszy sposób ujęcia go. Zmobilizo
wano kolegów medyków, którzy napręd
ce spreparowali silny narkotyk. Stu
denci weszli w porozumienie z kucha
rzem kawiarni i dosypali narkotyku do

napojów, podanych następnie Oxley0wi
i jego towarzyszom.

Narkotyk zaczął działać niemal po
pierwszym łyku. Wówczas stude-nci

w'kroczyli na salę, wynieśli bandytów do

samochodu, nie budząc żadnych podej
rzeń, któretoy mogły zaalarmować ich

kolegów. Po trzech godzinach Oxley i

o-baj bandyci ocknęli się na fotelach wo
bec prokuratora. Stude-nci, oczywiście
stali się bohaterami dnia.

Tego samego dnia udał się również

doskonały połów spe-cjalnej policji anty-
gahgsterskie-j t. zw . ,,g-meno-m". S pecjal-
nemi samolotami przybyło do Chicago
45 ,,g-menó-w", na-jlepszych strzelców,
specjalnie wyszkolonych w walce z

gangsterami. Wraz z policją chicagoską
,,g-meni" urządzili wielką obławę w

mieście.
M. in. wkroczyli do klu-bu pozornie

uormalnego, odw'iedzanego prze-z uczci
wych obywateli, faktycznie jednak bę

dącego własnością gangsterów i stano
wiącego ich zakonspirowany lokal. Gdy
,-g -meni" wkroczyli na salę, bandyci ner
wowo się-gnęli do kieszeni, aby dobyć
rewolwerów i bronić się. Zanim jednak
zdążyli chwycić za brom od'ezwały sle

rewolwery rekordowych strzelców poli-

cyjnych. Bandyci musieli skapitulować.
Aresztowano 17 wybitnych asów podzie
mi chicagoskich. 15 z nich trafionych
zostało celnemi strzałami ,,g-menów" w

prawe ręce, któremi sięgali po rewol
wery.

m

Ostatnie szaraki...

Polowanie na zające już sie skończyło —

wcześniej w tym' .roku, niż kiedyindziej.

Swego czasu nowoodkryta roślina o na
zwie ,,Nicotiana" była używana jako ozdo
ba ogrodów, względnie jako środek leczni
czy. Zwolna jednak rozpoczęło śią rozpo
wszechniać ,,palenie" tej rośliny, tak że du
chowieństwo w'ystąpiło do walki z tym na
łogiem. W Szwajcarji ustanowiono specjal
ny trybunał, który wydawał kary za pale
nie. a w'ładze Kościelne uważały palenie za

ciężki grzech.
Jednak najostrzej zaczął zwalczać pale

nie sułtan Murad IV. Zabronił on palenia
Pod rygorem kary śmierci, ponieważ uwa
żał, że pożar Konstantynopola w r. 1633 wy
buchł z powodu nieostrożności palaczy
,,wstrętnego zielska". Sułtan był tak za
wzięty. że sam w przebraniu nocą wyłapy
wał opornych i oddawał ich katowi. Był on

uważany za krwawego tyrana, a kroniki
podają, że głową zapłaciło palenie tytoniu
przeszło 25.000 obywateli. Gdy po jego zgo
nie zasiadł na tronie w r. 1690 Mahomed IV
— nastały inne czasy, gdyż ten był namięt
nym palaczem na odmianę, m

W Rosji walczył z paleniem i używa
niem tytoniu car Michał, nakłoniony do
tego przez popów. Kary były srogie, gdyż
poza zesłaniem na Sybir, biczowano pala
czy i nacinano im usta. Pisarz Olearius,
który bawił w Rosji czas dłuższy, w r.

1643. tak opisuje tę walkę: .,Bosjanie są
wielkimi amatorami tabaki, którą każdy z

nich przy sobie nosił. Pospolity biedny
człowiek W'ydawał ostatnia kopiejkę raczej
na tabakę, niż na chleb. Ponieważ stąd wy
nikało dla ludzi więcej straty, niż pożytku,

Robot sygnalizuje niebezpieczeństwo.
Wielkie banki amerykańskie i niektóre

domy towarowe wprowadziły nowy system
sygnalizacji na wypadek pożaru lub wła
mania. W centralnym punkcie instytucji
umieszczono .,robota", który połączony od-
powiedniemi przewodami ze wszystkiemi
lokalami instytucji sygnalizuje wzrost tem
peratury w danym lokalu, lub też dzięki za
stosowaniu komórki fotoelektrycznei, obec
ność obcego człowieka. Robot połączony jest
z najbliższym posterunkiem straży pożar
nej, policji, mieszkanięm właściciela, towa
rzystwem nadzoru nad bankami i instytu
cjami finarisow'cmi itp. Połączenia te trzy
mane sa oczywiście w ścisłej tajemnicy. bv
uniemożliwić złodziejom przeszkodzenie w

działaniu ,,robota". Cenny ten wynalazek
prżyjał się rów'nież w Europie, gdzie z po
wodzeniem stosowany jest w Anglii, Fran
cji i Niemczech.

gdyż nietylko przy braniu tabaki podczas
pracy tracono dużo czasu, ale i przez nie
ostrożność powstało dużo pożarów', a ludzie
przed obrazami świętych w cerkwi swym
cuchnącym oddechem zatruwali powietrze,
car zabronił całkowicie używania i handiu
tabaką. Przestępców karano srogo, rozcina
no im nosy i poddawano chłoście. Karą za

wkładanie tabaki w nos było wyrwanie
nosa."

Jakże dziś zm ieniły się czasy! Palenie
jęst popierane i forsowane przez rządzą
cych.

Grudziądz. W sądzie okręgowym w G ru.

dziądzu odbyły się aż dwie rozprawy o ciężkie
znieważenie policjantów, wypełniających czyn
ności urzędowe. W pierwszym wypadku niej,
Teodor Jaworski, robotnik z Czerska świec
kiego (gm. Jeżewo) podczas przeprowadzanej
w jego mieszkaniu rewizji, wymyślał posterun
kowego Jana Żychowskięgo z Jeżewa od ,,ła
chudrów" i ,,szmaciarzy", a w dodatku odgra
żał się stróżowi bezpieczeństwa nożem, A

wszystko to dlatego, że post. Żychski znalazł
w mieszkaniu Jaworskiego skradzione gospoda
rzowi Rakowskiemu mięso. Może wyrok skazu
jący Jaworskiego na 6 miesięcy bezwzgl. aresztu

nauczy go wreszcie szanować władze.
W drugim wypadku oskarżonym by'ł robot

n ik Marcin Szypulski, zam. w Ciemnikaęh gm.
Jeżewo (pow. świecki). Szypulski był już dwa

razy karany za kradzieże leśne, to też gdy !e-

Na skutek fałszywego leczenia

odpadła szczęka.
Ubezpieczałnlę Społ. zaskarżono.

Przed wydziałem zamiejscowym Są
du Okręgowego w Częstochowie toczy
się sensacyjny proces cywilny wytoczo
ny Ubezpieczalni Społecznej przez ro
botnika Franciszka Prokopa.

W r. 1932 Prokop zgłosił się do Ubez
pieczalni z jakąś dolegliwością szczęki.
Lekarz postaw'ił diagnozę raka dolnej
szczęki. Chorego poddano operacji. Po

wyjściu ze szpitala Prokop miał polece-
pie zgłaszania się do ambulatorium
celem dalszej terapji. Na jednej z wizyt
nie było lekarza i laborantka samodziel
nie poddała Prokopa prześwietleniu
roenłgenologdcznemu. Po tem prześwie
tleniu Prokop zaczął odczuwać silne bó
le. Udał się do lekarza, który stwier
dził silne poparzeniejęzyka, brody i dol
'nej szczęki. Okazało się, że laborantka

przeforsowała naświetlania. U pacjenta
wywiązała się ostra choroba szczęki, a

w rezultacie, po 9 miesiącach dolna

szczęka zupełnie od'padła. Nieszczęsny
pacjent poniósł straszne kalectwo.
Wskutek braku szczęki odżywiać się
może tylko sztucznym sposobem przez
rurkę i stracił możność mówienia.

Poszkodowany wytoczył Ubezpieczal
n i proces o odszkodow'anie za poniesio
ne cierpienia i kalectwo w sumie 119

tys. zł. Proces toczy się.

Wizerunek Matki Boskiej
dia wojsk w Afryce.

Rzym. (PAT) Na pokładzie okrętu ,,Com-
te Grandę" odpłynął z Neapolu wizerunek
Matki Boskiej, ofiarowany wojsku Przez o-

bywateli miasta Faenza. W uroczystości po
żegnania wizerunku Matki Boskiej, który
Procesją przeniesiono z katedry na Pokład
okrętu, wzięli udział: następca tronu z mał
żonką. kardynał Ascelezi oraz gen. Bai-
strocchi.

Policzono bociany.
Towarzystwo Ochrony Przyrody w'

Pradze zarządziło przeliczenie gniazd
bocianich w Czechosłowacji. Po dokona
nej pracy ustalono, że z 141 gniazd bylo
obsadzonych 125. Młodych naliczono

313. A zatem wszystkich bocianów nali
czono w liczbie 563. Większość gniazd
znajduje się w południowej Czechosło
w'acji oraz w' dolinie Łaby.

Najmniejszy liścik miłosny.
Księżniczka Liang Li rozmiłowana w

sław'nym z mądrości swej mandarynie
Huang-Wu napisała do niego list z 44

liter na tak małym skrawku papieru, że
mieści się w uchu igielnym. Mikrosko
pijny ten list znajduje się, w muzeum

Smitbsona w' Nowym Yorku i musj być
powiększony 88 razy, aby go można by
ło odczytać.

śnieży Runkhel z Jeżewa znowu stwierdził po
ważnie(jszą kradzież leśną, a ślady z lasu pro
wadziły do zągrody Szypulskiego, posterunkowy
Majewski zdecydował się przeprowadzić u Szy
(pulskiego rewizję. Jak było do przewidzenia,
rewizja zakończyła się wynikiem pozyty'wnym,
gdyż skradzione drzewo znaleziono w stodole

Szypulskiego. Rozgniewany złodziej leśny, w i
dząc, że znpwu go przyłapano, rzucił się na

posterunkowego z grubą kłodą drzewa długości
około półtora metra, wykrzykując. ,,Ja cię za
biję, ty żywy stąd nie wyjdziesz" i t. p. Do
piero, gdy post. Majew'ski- zagroził użyciem
brońi palnej, Szypulski zreflektował się. Na
rozprawie Szypulski wykręcał się jak umiał,
co jednak nie na wiele mu się przydało, gdyż
sąd skązał go na 8 miesięcy bezwzględnego
aresztu.

Podgórz nie chce należeć do Torunia.
Vis a vis Torunia, na przeciwległy'm brzegu

Wisły -— leży miasteczko Podgórz, liczące oko
ło 6000 mieszkańców. Miasteczko miłe, czyste,
w z orowo gospodarowane, samowystarczalne,
niezadłużone kłop otliw 'ie, posiada(jące własne
zakłady użyteczności publicznej — jak elek
trownię, wodociągi, rzeźnię i t. p.

Na miasteczko to dostał nagle apetyt Toruń

j chce poprostu gw'ałtem włączyć je w swój
obszar. Zamiar ten jest dla Podgórza o tyle
jeszcze niebezpieczniejszy, że znajduje on pełną
aprobatę a nawet dość energiczne poparcie wo
jewody pomorskiego. Że p. wojewoda chce re.

zydować w wielkim a nie małym Toruniu — jest
to do pew'nego stopnia zrozumiałe, ale dlaczego

ma to urzeczywistniać się akurat kosztem lik w i
dacji zdrowego skupienia samorządowego i
kosztem kieszeni 6.000 osób, przeważnie kole
jarzy, drobnych kupców i rzemieślników, którzy,
w razie dostania się pod władzę Torunia, będą
musieli płacić o w iele większe podatki.

W związku z tem przyjechała do Warszawy
delegacja zarządu miejskiego i Rady Miejskiej
w osobach: pp. burmistrza Stamirowskiego, w i
ceburmistrza Szulca, ławników; Rutkowskiego
i Szymańskiego oraz członków Rady: Hetłofa,
Kobenzy, Nogi i Wierzchowskiego, która zamie
rzą wobec czynników decydujących interwenio
wać stanowczo, przeciwstawiając się przyłącze
niu Podgórza do Torunia.

ZWcfzuwmśimGjjwysokości.

Sensacja Berlina jest obecnie trupa akrobatyczna Artonis, która wykonywuje najtrud
niejsze ćwiczenia pod kopuła Wintergartenu - na w'ysokości około 40 metrów.

Jak walczono przed laty z nałogiem
palen ica rfcfionica.

YarŚBMrąg mcm zaigftKonie iabcatci.
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Ciężka jest służba policjantów.
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KALENDARZYK.

Dziś: Agatona p., 'W ilhelma.
Jutro: Hygina pap., Honoraty.
Wschód słońca: godz. 8,08.
Zachód słońca: godz. 16,07.

Stan pogody.
Nadal ciepło i deszcze.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
panowała w Polsce pogoda chmurna z roz
pogodzeniami głównie w dzielnicach połu
dniowych, a z opadami gdzieniegdzie na

wileńszczyźnie i w poznańskiem.
Temperatura o godz. 14 -tej wynosiła:

9 stopni w Zaleszczykach, 8 w Kołomyji,
6w WarszawieiLwowie,5 w LodziiKra
kowie, 4 w Grudziądzu i Bydgoszczy, 3 w7

Poznaniu, 1 w Wilnie i minus jeden w Za
kopanem. Dziś rano w Bydgoszczy pada
deszcz.

Przewidywany przebieg pogody: w dal
szym ciągu chmurno i mglisto z przejaśnie
niami. Miejscami opady. Temperatura w

ciągu dnia kilka stopni powyżej zera. U -

miarkowanc wiatry z kierunków południo
wych.

t *'KStan
dzfaiejszy

R3P egodz.10

- Stan

wczorajszy

Tennometz wskazywał dziś rano
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DYŻURY APTEK
od7.I. - 12.I.1936r.:

Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 91,
telef. 1467.

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telef. 3204.

Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
telef. 3300.

~ - -- *mWI,

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie

od godz. 9 -e .j do 20-ej. Obecnie w Muzeum

wystawa ,,Sztuka w hołdzie Marszałkowi

Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek oso
bistych po Marszałku, łaskawie użyczonych
przez panią Marszałkowa Aleksandrę Pił
sudską.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, al.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo
czytniejszych autorów. Co iydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTUR*', wypożyczalnia książek p r z y
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. W y p o ż y c z a

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W dniu dzisiejszym teatr zamknięty z

powodu próby generalnej.
W sobotę salwy oklasków witać będą

premjere WICKA I WACKA**, komedię Z.

Przybylskiego trwającą po dzień dzisiejszy
w nienaruszonej uroczej świeżości. Dosko
nale zgrany zespół artystów tworzą pp.:
Czechowska, Gilewska, Kałczanka, Morozo-
wiczowa. Motyczyńska, Paszkowska, Pod
górska, Dytrych, Dzwonkowski, Górowski,
Leśniowski, Lochman, Rewkowski (Wicek),
Serwiński, dyr. Stoma (Klepacki), Szyndler
(Wacek) i jednocześnie reżyser sztuki.

Nieodwołalnie ostatni raz na przedsta
wieniu popołudniowem ukaże się przepięk
na operetka Millóckera ,,DUBARRY**. Ceny
zniżone, początek o godz. 16-tej.

— Centrala Handlowa Rzemiosła. P r z y

poparciu związku izb rzemieślniczych za
wiązała się w Warszawie spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością pod nazwą ,,Cen
trala Handlowa Rzemiosła", majaca za za
danie sprzedaż na rynku krajowym oraz

eksport na rynki zagraniczne polskich wy
robów rzemieślniczych. Do spółki przystą
piły m. in.: Spółdzielnia Cukiernicza ( w

o r g a n iz a c ji) w Bydgoszczy, Spółdzielnia Sto-
łarska(w organizacji) wBydgoszczy i syn
dykat gospodarczy rzeźnicko-wędliniarski
w Poznaniu. W skład rady nadzorczej we
szli m. in.: panowie: Jan Szczepański i Sta
nisław Żakowski z Bydgoszczy, Bernard
Głowicki z Poznania (poprzednio kierownik

spółdzielni rzeźnickiej w Bydgoszczy).

Ostatnie dni wystawy ,,Marszałkowi
Piłsudskiemu w hołdzie" .

W dniu 15 stycznia br. zamkniętą zosta
nie wystawa ,,Marszałkowi Piłsudskiemu w

hołdzie" zorganizowana staraniem Polskie
go Białego Krzyża w Muzeum Miejskiem.

IMamarginesie.

To, co się dzisiaj dzieje w dziedzinie

prasowo-konfiskatowej, zlekika przekracza
ramy rozpoznawalności. Bywają tacy dow
cipnisie, którzy grę tę — między dzienni
karzami a cenzorem — określają mianem

,,ciuciubabki".

Niema dzisiaj dziennika w Polsce — pi
szeI.K.C .— bez względu na kierunek,
któryby nie miał przejść i tarapatów z cen
zurą. Niejednolitość praktyki i arbitralność

niższych hierarchicznie czynników, kon
fiskujących wedle swego widzimisię, wpro
wadzają ogólny zamęt. Nawet najbardziej
rutynowani w tych sprawach dziennikarze

zastaniawiają się często nad tem, co ,,za
graża porządkowi publicznemu". Bo inne

pojęcie o tem ma starostwo grodzkie, czy

komisarjat rządu, inne prokuratura, inne

władze wojskowe. A każdy z tych czynni
ków ma coś do powiedzenia i coś do skon
fiskowania.

Zdarzały sie nawet wypadki, że informa
cje, udzielone przez jedną władzę (a nawet

urzędowe biura telegraficzno), zostały czcm-

prędzej zajęte jako wysoce niebezpieczne
przez drugą, a dziennikom wytaczano...
procesy.

Nie po raz pierwszy poruszamy tę spra
wę, dotyczącą zarówno samej zasady zbyt
pochopnego konfiskowania — bo to przecież
nie prowadzi do celu, jak i również samo

w'oli, j-aka w tej dziedzinie szczególnie bo
leśnie d aje si? odczuć.

*

,,Goniec Warszaw-ski", powołując się na

wywiad wieeprem. Kwiatkowskiego na la
mach ,,IKC", w którym min. Kwiatkowski

oświadczył, ,,by każdy obywatel alarmo
wał na wdeść rzetelną i sprawdzoną o mar
nowaniu grosza publicznego, by współdzia
łał w tępieniu głupstw i bezdusznego biu
rokratyzmu1* — pisze:

,,N iestety, dziś jest w Polsce taka sytu
acja, że 0 wielu rzeczach mów'i się tylko ~

szeptem. Po dokładnem zamknięciu drzwi
i okien oraz stwierdzeniu, że nikt nie pod
słuchuje,

I rzecz dziwna! Szeptem z ust do ust

Podawane wiadomości rozchodzą się szyb
ciej, niż glos urzędow'ych megafonów: Po
zbawione ciała i krw i mówionego lub dru
kowanego słowa, niby niewidzialne cienie,
wciskają się wszędzie, urągają zakazom i

nakazom.

Czy tak jest dobrze?

Na chorobę tę istnieje tylko jedno lekar
stw'o. Nie kto inny, ale- właśnie czynniki
odpowiedzialne za stan rzeczy w państwie
powinny dążyć usilnie do tego, by to wszy
stko, co kryjąc się po kątach ludzie opo-

Przy licznych doleo1i w o-

ściach kobiecych naturalna wo
da gorzka Franciszka-Józefa przynosi
znakom itą ulgę. Zalecana przez lekarza.

Folilosie gwlaz(llrow e.

Kupcy podróżujący
jak rok rocznie, ob'chodzili gwiazdkę w sali

Resursy Kupieckiej, która tym razem o-

świetlona byla efektownie. Uwagę wszyst
kich zwracała na siebie czarodziejska,,kula
lustrzana'* skonstruow'ana z tysiąca szkie
łek. Obchód zagaił stosownem przemówie
niem prezes p. Nowacki; w skupieniu du
cha słuchano następnie życzliwych rad i

wskazówek swego duchowego opiekuna, ks.

kanoniką Schulza i z zapałem śpiewano
kolendy. Gwiazdor zeszłoroczny wyjechał
do Abisynji, ale jego następca (p. Zieliński)
pamiętał o dziatwie, obdarzając ją suto.

Dla dorosłych przygotowano różne ,,próbki"
towarów, które znalazły chętnych odbior
ców. .

Wśród pracowników firmy
inż. St. Ciszewski.

W niedzielę, d-nia 5 bm. o godz, 12 w po
łudnie zawitał gwiazdor do tutejszej fabryki ar
tykułów elektrotechnicznych inż. St. Ciszew
skiego, by obdarzyć zebrane dzieci pracowni
ków fabryki w liczbie 37.

Piękną uroczystość zagaił właściciel fabryki
p. inż. Ciszewski. Chór fabryczny wykonał
3 piękne kolendy, poczem dziatki ubrano za

krasnoludków i muchomorki. Nastąpiła wspól
na za-bawa dzieci, po której zjawił się św. M i
kołaj. Obdarzył on dziatki ipięknemi i cennemi

podarkami. Również deklamacje dzieci były
bardzo udatne.

W dowód wdzięczności za tak piękny gest,
rodzice 'obdarowanych dzieci, dziękując p. dy
rektorowi inż. St. Ciszewskiemu, wręczyli mu

w darze piękny kosz kwiatów. Personel urzęd
niczy zaś piękną figurę narciarki.

Wspólną kolendą ,,Wśród nocnej ciszy'* za
kończono tę piękną uroczystość, świadczącą o

tak bliskiem współżyciu między dyrekcją fabryki
a pracownikami.

Bydgoski Chór Męski
bawił się w ścisłem gronie w lokalu p. Bie
lawskiego przy ulicy Szczecińskiej. Gospo
darzami wieczorku gwiazdkowego byli: pp.
prezes Porbadnik, Sroczyński i Hamulski,
Bawiono się ochoczo. Dyrygent chóru prof.
Formanowicz uraczył gości popisami swo
jego doskonałego zespołu śpiewaczego, któ
ry oby zdobył laury na tegorocznych kon
kursach! Po zabawie część gości odwiedziła

śpiącego ,,Czarnego Kota" i zbudzoną
,,Baśkę" . Są to miłe lokale w sąsiedztwie.

Tow. śpiewu św. Cecyiji przy kościele
w Siernieczku

urządziło dnia 5 stycznia w sali p. Kadowa w

Brdyuj-ściu przedstawienie amatorskie p. t. ,,D la

świętej ziemi", którego reżyserji podjęła się p.

Obermayerowa. Czysty zysk przeznaczono na

odnowienie wnętrza kościółka w Siernieczku.

To też nic dziwnego, że sala przepełniona byla
ofiarną rzeszą parafjan miejscowych, a nawet

zamiejscowych.
Przedstawienie odegrano nadzwyczaj pięknie

przez cały zespół, a na wyróżnienie zasługują
pp.: Jurski w roli zdobywcy ziemi, Kosteński

jako żyd-szynkarz i p. Sz-najderówna w roli

kumci. Szczególne podziękowanie należy się
p. Obermayerowej, która od zapoczątkowania
budowy kościoła aż do obecnej chwili dołożyła
bardzo dużo starań nad urządzaniem różnych
imprez, zasilających kasę kościelną.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa z tań
cam i.

Gwiazdka u Powstańców i Wojaków
na Wilczaku.

Związek Powstańców i Wojaków Oko'e —

Wilczak,placówkaIII.D .O.K .VIII ., urzą
dził w dniu 1 bm. w sali p. Kowalskiego
swój tradycyjny obchód gwiazdkowy.

W obecności zarządu grodzkiego z drh.

prezesem Bartnickim na czele, zagaił i po
witał prezes Tow. p. Lewandowski wszyst
kich przybyłych gości i druhów z rodzi
nami. Po odśpiewaniu pieśni ,,Gdy się Chry
stus rodzi..." , dzielono się opłatkiem i skła
dano życzenia.

Bardzo udatne deklamacje wygłosiły
dzieci członków Towarzystwa, jak Nowacka,
Strumfówna, Nowakówna, Krajewska itd.

Po wspólnej kawie z plackiem, gwiazdor
obdarzył wszystkie dzieci podarkami, a bez
robotnych członków Tow. zalakowanemi ko
pertami wartościowemu Po zakończeniu

programu obchodu, dalszy wieczór urozma
icono tańcami. Specjalną uwagę wzbudziły
dwie małe dziewczynki: Helcia Nowacka i

Losek Gertruda, które odtańczyły krakowia
ka, marynarza i mazura, za co obdarzono
ich oklaskami.

Podczas całego wieczoru przygrywała or
kiestraPow.iWoj.D.O.K.VIII., z ilyr.
Kędzierskim na czele.

W obliczu15~lecia.

Z rocznego walnego zebrania Sokoła III.
Wczorajsze walne zebranie Sokoła III wy

kazało, że Sokół III, aczkolwiek kierowany wy
łącznie młodymi członkami, należy do jednego
z najlepszych towarzystw gimnastycznych Po
morza. Towarzystwo liczy w tej chwili 115

członków oraz 214 młodzieży, w tem 83 mło
dzieży żeńskiej. Członków ćwiczących jest 87,
Lekcyj gimnastycznych przeprowadzono 202,
innych treningów 84. Oprócz gimnastyki pro
wadzi się w towarzystwie następujące sporty:
lekkoatletyka, gry, PW. (tylko marsze i strze
la n ie ), turystykę, pływanie, sporty zimowe
i sport kajakowy. We wszystkich tych gałę
ziach sportu brał Sokół III zawsze liczny u-

dział, o czem świadczy start 394 zawodników.

Nagród w tych zawodach zdobyto 158, w tem

68 pierwszych, 42 drugich, 29 trzecich i 19 in
nych. W wycieczkach wzięio udział 115 człon
ków, przebywając 174 km. W zlocie 85 człon
ków, w różnych innych pochodach i uroczysto
ściach oraz lustracjach okręgowych i dzielnico
wych 466 członków. Rekordów pływackich Po
morza posiada towarzystwo na 20 aż 14, zaś

jeden lekkoatletyczny n-a 800 m, ustanowiony
przez dawniejszego członka Lesickiego. Towa
rzystwo dba specjalnie o stronę techniczną, wo
bec czego wysłano na kursy 2 druchny i 3 dru
hów.

Cyfry te zbyt wymownie świadczą o rozwo
ju Sokoła III i — w roku bieżącym, kJedy towa
rzystwo obchodzić będzie Swoje 15-lecie, są

bardzo ważne. Towarzystwo również finanso
wo się popraw iło i dąży usilnie do wybudowa
nia własnego szałasu. Program pracy na rok

bieżący ijest imponujący i wierzymy, że So
kół III wywiąże się z niego dobrze.

Wczorajsze walne zebranie, które odbyło się
w Resursie Kupieckiej o godz. 20, zagaił prezes
dh. K . Urbański. Kolejne sprawozdania skła
dali: prezes K. Urbański, sekretarka W. Nowa
kówna i naczelnik J. Babiński. M . in. dowia
dujemy się, że Sokół III zakłada obecnie sekcję
hokeja na lodzie.

Sprawozdania ustępującego zarządu przyjęto
z aplauzem, a zwłaszcza słowa uznania wyrażo
no pod adresem wiceprezesa towarzystwa
i kierownika sekcji pływackiej dh. Władysława
Woźniaka.

W skład nowego zarządu weszli: K. Urbań
ski - prezes, Wł. Woźniak - I. zastępca, J. Ba.
biński - II zastępca, Stróżyński - skarbnik,
Michalski - zastępca, Lewandowski - sekretarz,
Bogacki - zastępca, Edm. Woźniak - naczelnik,
Ziemiański - zastępca, J. Nowakówna . naczel
niczka, Nowiński - bibliotekarz, Majewski -

gospodarz, Stobiecka - przewodnicząca wydzia
łu sokolic.

Nowemu zarządowi życzymy w roku jubL
leuszowym 15-lecia jak. najbardziej owocnych
rezultatów pracy na niwie ogólnowychowawczej
i organizacyjne-j.

władają sobie szeptem o różnych' nłepra*
widłowościacb, nieprawościach i brakach —-

było powiedziane głośno i wyraźnie.
Jesteśmy przekonani, że wczorajszy apsS

Pana, Panic wicepremierze, w 'yrażony nie-:

wątpliwie w imieniu całego rz"-'*-- zmieni,
pod tvm w'zględem panujące u nas stosun-

ld. W tej nadziei, zwracamy się z prośbą'
cloPana,jako autora wywiadu z dnia 2bm.,
o spowodowanie konferencji, na której pra
sa polska miałaby możność przedłożyć rzą
dow'i swoje postulaty w za-kresi-e akcji, któ
rej Pan, Panie wicepremierze śi? domaga,
to znaczy skutecznego zwalczania nadużyć,
protekcji i egoizmu." ^

Oto żydzi-mordercyŁ

Tajemnica mordów w Krotoszynie i^Plesze
w'ie została odkryta. Mordercy śp. Gapików
i śp. Malinow-skiej dostali się w ręce na
szej dzielnej policji. Żydowska banda mor
derców' przestała być postrachem społeczeń
stwa w'ielkopolskiego. Zdjęcie przedstawia
zastrzelonego przez policję, herszta tej zbó
jeckiej bandy, żyda Szaję Majera Marko
wicza (przezwisko Maniek) Podczas beztro
skiego spaceru ze swą kochanka Chanczą
Wajntraubówną, również żydówką. Space
ruje sobie spokojnie, nie wiedząc, że spra^
wiedliwość jest już na ich zbrodniczym
tropie. Żyd to wróg naszego katolickiego

społeczeństwa! I strzeż się go!

Cwiłdnicw wnri

majągłns.

Nie ciećkać się z defraudantami!
W rubryce ,,Pod światło'* w jednym z ostat

nich numerów ,,Dziennika Bydgoskiego' zasta
nawia się autor nad przyczynami zastraszającej
ilości defraudacyj i kradzieży mienia publiczne
go. Uwagi te są trafne i zgadzam się z niemi

całkowicie, jednak według mego zdania, autor

nie wziął pod uwagę jednej z najważniejszych
przyczyn tego niebezpiecznego objawu-. Ja są
dzę, iż główną przyczyną tego strasznego wzmo-

żenia się defraudacyj jest zbyt łagodny — zda
niem mojem —. wymiar sprawiedliwości.

Mojem zdaniem dla zahamowania dalszego
mnożenia się defraudacyj, konieczne jest za
ostrzenie wymiaru sprawiedliwości. Sądy win
ny stosować najwyższe wymiary kar, nie bawiąc
się badania psychiatryczne. Więź-niów-defrau-
dantów należałoby nie umieszczać w więzie
niach, lecz formować z nich obozy pracy i uży
wać do regulacji rzek, budowy dróg itprf aby w

ten sposób zwrócili choć w części szkodę, któ
rą wyrządzili społeczeństwu. D efrauda nt w i
nien zostać bezwzględnie wyrzucony poza na
wias społeczeństwa. Żaden adwokat nie powi
nien podjąć się obrony złodzieia grosza publicz
nego. Jeżeli vn tym sensie będą postępować
władze i całe społeczeństwo, to napewno de
fraudantów będzie mniej.

Zet (Charzykowo k. Chojnic).

Wiele hałasu o - spluwaczki.
Rozbieżności w zarządzeniach władz pań

stwowych niższej instancji bywają nieraz

dziwno. Właściwie chodzi tu o to, że, na.

głuchej, zabitej deskami prowincji — czyn
niki administracyjne nadzorcze, wykonaw
cze itp., jakżeż często nie mają zielonego
pojęcia o tem, co i jak rozporządziła góra.
Dzieje się to nietylko ze stratą dla życia go
spodarczego, ale i z oczywistem podrywa
niem autorytetu samych władz.

Np. w p-ewnem przedsiębiorstwie rzc-

mieślniczem na Pomorzu, w wyniku lustra-.

, przeprowadzonej przez urzędników In
spektoratu Pracy nakazano usunąć splu
waczki, zawierające piasek. Próżno właści
ciel tłumaczył i wykazywał czarno na bia-

łcm, że takież właśnie spluwaczki znajdują
się we wielu nawet bardzo wysokich urzę
dach i przedsiębiorstwach państwowych;
nieomylni funkcjonarjusze Inspektoratu u-

parli sie na swojem, w rezultacie czego —

piasek musiała zastąpić woda destylowa
na (U). De-sty-lo-wa-na!! W spluwaczkach!!
Niestety, prawdziwe. Kto poradzi, jak przed
siębiorca ma się bronić Przed tego rodzaju
urzędowemi dziwolągami?.



Nr. t ,,'D ZIE N N IK BYDGOSKI"; sobola, 'dnia ll.sfycjmla :1936cft1 'Sir: f \
-

"
- .fa

Uwaga! Jui jutro!!!
Już jutro, wszyscy, którzy pragną sic do

skonale i beztrosko zabawić, śpieszą doRe
sursy Kupieckiej.

Już jutro wieczorem wielka sala Resur
sy ząppłni się po brzegi pięknemi pania-mi
i sympatyczncrni panami, albowiem jut(o
Jest w Resursie wielka zabawa karnawało
w a Bydgoskiego Chóru Męskiego.

Na tej zabawie znajdziecie wszystko, co

potrzebne jest do dobrej zabawy — mile to
warzystwo, doborową orkiestrę, piękne de
koracje. tani bufet, i inno urozmaicenia.

Niech więc nikogo, kto tylko ma krew w

żytach i serce skłonno do wesela, nie za
braknie na wielkiej zabawie karnawałowej
Bydgoskiego Chóru Męskiego w Resursie

Kupieckiej. Tej samej nocy na dolnej san

odbędzie się również zabawa Klubu Moto
cyklowego Z. S.

A więc już jutro wieczorem spotkamy
się wszyscy w Resursie Kupieckiej. Będzie
wesoło1

Noweogmfiwa
w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań

skiej Lidzą Pracy.
Personel firmy Bracia Mateccy zł 14 — per

sonel Bydgoskiego Domu Towarowego.

dm UMPOute., .

NIYEA
Twarz i ręce pielęgnowane NIVEĄ będq zawsze dosfafeeznie odpOrnę

na ujemne wpływy zimna. Najważniejszy składnik

NIVEI ..EUCERYT" sprawia, że Krem NIVEA wnika

łatwo* i głęboko w pory skórne - dlatego ta

nadzwyczajna skuteczność.

436 2Ó

Krem NIVEA zl 0.40-2 .60

Olejek NIVEA zł 1 ,00 -3 .50 PEBECOSpółko Akcyjna w Poznaniu*

P. dyr. O. Gertner — p.dyr. St. Rommlową.
P. St. Janiak — p. Wł . Baranowskiego.
Tow. śpiewu ,,Harmonja” — Tow. śpiewu

Pań Różańcowych przy kościele Najśv.. Serca

Jezusa.

Zarząd XXI. okręgu kół śpiewaczych —

Tow. śpiewu ,,Bydgoski Chór Męski” i Miejskie
Konserwatorium Muzyczne, ul. Piotra Skargi.

P. J . Budzikowski — hurtownię szklą Eugen
Kruger, Lange (Dworcowa), pp. Jezierskiego,

Sawickiego, Makowskiego, Jankowskiego, Ko
walkowskiego, Kuźmińskiego, Ziółkowskiego,
Molęgę i Mruka.

Żądaj w każdym sklepie chrześcijań
skim rabatów w formie bonów Chrześci
jańskiej Lifli Pracy. Zebrane bony wy
bawić cię mogą niejednokrotnie z przy
krej sytuacji materjalnej.

Nowy sensacyjny proces o nadużycia
w dozowasiPlfiejskief.

Zdefraudowanie olbrzymiej sumy 150.000 złotych. - Cztery łata więzienia
dla głównych oskarżonych.

(ak.) Nic przebrzmiały jeszcze echa gło
śnego procesu o nadużycia w bydgoskiej
Gazowni Miejskiej przeciwko byłemu głów
nemu kontrolerowi ksiąg Czarneckiemu i

towarzyszom, a już'znalazła się,na wokan
dzie Sądu Okręgowego w Bydgoszczy dru
ga wielka rozprawa karna przeciwko dal
szym urzędnikom gazowni o jeszcze więk
sze nadużycia. W scrji licznych procesów o

nadużycia, w których smutnymi bohatera
mi byli 'urzędnicy miejscy, w'czorajszy
czwartkowy proces był poprostu rekordo
w'ym, jeżeli wziąć pod uwpgę ogólna sumę

sprzeniewierzonych pieniędzy. W przeciągu
dziesięciu lat niesumienni urzędnicy gazo
wni wraz z Czarneckim z powodu zupełne
gobraku kontroli

zdefraudowali około ćwierć miljona
złotych

Pieniędzy publicznych. Przedmiotem, wczo
rajszej rozprawy były sprzeniewierzenia na

łączną sumę 152.606,99 złotych. D ru g a ta

afera wyszła na jaw w ton sposób,' że

książkowi Dutkiewicz, Wolnikowski oraz

inkasent gazowni Stróżyński dobrowolnie

zgłosili się u prokuratora w obawie W'ykry
cia, także ich nadużyć w związku z przepro

wadzoną rewizją ksiąg w Gazowni Miej
skiej w sprawie przeciwko Czarneckiemu.

Przyznali się do wszystkiego przed proku
ratorem na początku marca ub. roku i pro
kurator z miejsca polecił ich aresztować i

odprowadzić do więzienia. Tak' samo are
'sztow'ano jeszcze dw'óch dalszych defrau
dantów Górzyńskiego i Makowskiego. Po
byt w więzieniu nie służył inkasentowi

Stróżyriskiomu. który ciężko zachorował i

lekarz więzienny w Grudziądzu wypuścił
z tego powodu Stróżyńskiego po półrocz
nym areszcie śledczym do domu.

Zainteresowanie rozprawą jest bardzo
wielkie. Już na długo przed rozpoczęciem
procesu, publiczność zapełnia przeznaczono
dla niej ławy. Dużo osób znajdowało się na

korytarzu sądow'ym. Trybunałowi przewod
n ic z y wiceprezes Sądu Okręgowego W ojty-
nowski, a jako wotanei zasiedli sędzia ó-
kręgowy Arndt i sędzia Zwierzyński; o-

skarża podprokurator KliszczyńskŁ Jako

obfońcy oskarżonych występują pp. adwo
kaci dr. Sypniewski, Cieluch i Fełberbatim.

Na ław'ie oskarżonych zajmują miejsce
doprowadzeni z aresztu śledczego byli u-

rzędnicy Gazowni M iejskiej 33-letni buchal
ter Alojzy Wolnikowski, 31-letni buchalter
Bernard Dutkiewicz, 56-letni inkasent Jan

Górzyński oraz odpowiadający z wolnej
stopy inkasenci 56-letni Roman Stróżyński
i 36-letni Franciszek Makowski.

Sprytny buchalter Wolnikowski opraco
w a ł plan dokonania defraudacji.

Według aktu oskarżenia najważniejszą
rolę przy dokonywaniu nadużyć odegrali
buchalterzy Wolnikowski i Dutkiewicz.

Szczególnie W olnikowski był ow'ym złym
duchem, który nakłaniał innych urzędni
ków do popełniania nadużyć. Defraudacje
sięgaia do roku 1926. Nasamprzód Wolni
kowski i Dutkiew'icz, pracując w charakte
rze książkowych w dziale inkasowym w

Gazow-ni, Porozumieli się co do nielegalne
go zdobywania pieniędzy. W pierwszym
rzędzie wykorzystywali dla swych celów
czas urlopów urzędnika prowadzącego pod
ręczna księgę kasową przy kasjerze M aria
nie Kijku. Urzędnika zastępował- W olni
kowski, który odbierając od konsumentów

gazu, względnie inkasentów pieniądze wpła
cane za zużycie gazu, wpisywał do podręcz
nej księgi kasy sumy mniejsze od faktycz
nie wpłacanych, a następnie wykorzystując
chwilę nieobecności kasjera wybierał z ka.

sy teką kwotę o która zmniejszył wpis do

podręcznej księgi kasow-ej. W olnikowski

natychmiast informował o powyższych ma
nipulacjach Dutkiewicza, który prowadził
dzienniki wpływów i ten ostatni przy prze
noszeniu sum z jednej strony na następną
fałszywie sumował wpisane na poszczegól
nych stronach kwoty, względnie w kilku

wypadkach w-ogóie nie wpisyw-ał pew-nych
kwot do dziennika wpływu. W ten sposób
przy obliczaniu kasy przez kasjera Kijka i

porównaniu jej stanu z podręczna księgą
kasową oraz z dziennikiem wpływu, stan

kasy był zgodny z powyższcmi księgami.
Tym sposobem Wolnikow'ski i Dutkiewicz

przywłaszczyli sobie w ciągu trzech lat
4.000 złotych.

Do spółki z inkasentami.
Ta suma jednak im nie wystarczyła.

Wnądli więc na inny Pomysł zdefrąudowa-
pia w'iększych kwot, wciągając przytem
do współpracy trzech inkasentów gazowni
a m ia n o w icie Stróżyńskiego, Górzyńskiego
i Makowskiego. Inkasenci przeprow-adzali
swe manipulacje w ten sposób, że po otrzy
maniu od konsumentów zaległych kwot

pieniężnych za gaz, zgłaszali sie nasam
przód do oskarżonych księgowych W olni-

kow-skiego i Dutkiewicza, zamiast do ka
sjera i zatrzymywali pewne sumy dla sie
bie, któro natychmiast Podzielili między so
bą. Celem zatuszowania tych nadużyć
wspomniani buchalterzy wpisywali do

ksią g odpowiednio fałszywe pozycje. Jak

już zaznaczyliśmy ogólna suma tych zaiti-

kasowanych zaległości za gaz przywłaszczo
na przez oskarżonych wni-osła do olbrzy
m iej sumy 152.606,99 zł.

Po stw-ierdzeniu persouaiji oskarżonych
i odczytaniu aktu oskarżenia, p. mec. dr.

Sypniew-ski stawia wniosek o powołanie le-

karza-psychjatry, celem zbadania stanu

zdrowia i poczytalności oskarżonego Strć-

żyńskiego. który od długich lat choruje na

nerwy. Sad wniosek obrońcy oddalił. Na
stępuje przesłuchanie oskarżonych.

10 0 0 złotych miesięcznego dodatku
do pensji.

Jako pierwszy składa zeznania oskarżo
ny inkasent Stróżyński, człowiek o siwiu
teńkich włosach, najbardziej Przejęty i

przygnębiony z oskarżonych. Na początku
sw-ych zeznań stw-ierdza, że przez 37 lat był
urzędnikiem i nigdy sobie w tym czasie

pieniędzy nie przywłaszczył. Nerwy ma

stargane, gdyż przeszedł wojnę światowa i

na froncie został zasypany. W gazowni
przydzielono ko do odczytania gazomierzy
i inkasowania należności za gaz. Wskutek

choroby nerwowej i słabego wzroku dużo

popełnił błędów i często brakowały mu pie
niądze, tak, że manka pokryw-ać musiał z

własnej kieszeni. W 1928 roku zwrócił się
do niego Wolnikowski, ażeby pożyczył mu

pieniądze z sum zainkasow-anych. Suma

tych pieniędzy wzrastała, w-obec czego pó
źniej Wolnikowski nie.był w stanie pienię
dzy zwrócić. Sam Wolnikowski zapropono
wał dokonanie manipulacyj, które się nie

wydadza — jak twierdził — gdyż sam zrę
cznie je zatuszuje a z sprzcnicw ierzoncmi

pieniędzm i s.ię podzielą. W ciągu 10-ciu lat.

mówi z widoczną skruchą oskarżony, przy
właszczyłem sobie 35.006 zł. Miesięcznie za
tem około tysiąca złotych, jednakże z pie
niędzy tych nic mi nie zostało. Pensja wy
nosiła 170 złotych miesięcznie, a m iałem na

utrzymaniu troje dzieci w tem córkę, któr-a

stale chorow-ała. Z żoną żyję w separacji i

płacić jej musiałem 40 zł. miesięcznie.

Pieniądze lekko przyszły i iekko poszły
Drugi oskarżony Dutkiewicz przyznaje

się do sprzeniewierzenia 32.000 zł. jakie

przypadły mu z podziału z Wolnikowskim
i Stróżyńskim. Z pieniędzy tych nic nie po'
siada. Propozycja dokonywania nadużyć
wyszła .od Wolnikowskiego. Mając 160 zł.

Pensji miesięcznie, z której trudno mógł
wyżyć, mając na utrzymaniu rodzinę i bę
dąc ponadto zadłużonym, zgodził się w koń
cu na podsunięty mu przez 'Wolnikow-skie
go plan zdefraudowania pieniędzy.

Starannie ubrany i wygolony oskarżony
Wolnikowski sprawia wrażenie człowieka

najbardziej inteligentnego z wszystkich o-

sobników zasiadujących na ławie oskarżo
nych. I on również przyznaje się do sprze
niew-ierzenia olbrzymiej sumy 49.900 zł. Za
przyjaźnił się z książkowym Dutkiew-iczem
i wspólnie fałszowali księgi. Pewnego dnia

idąc z Dutkiewiczem ul. Gdańska przystą
pił do niego Stróżyński twierdząc, że zgu
bił 100 zł. z zainkasow-anych pieniędzy za

gaz i prosił o zatuszow'anie spraw-y . W olni
kowski przyrzekł-mu to zrobić. Oskarżony
dziwi sio, że suma przez niego zcTefraudo-
wana jest tak wysoką. Pieniądze zużył głó
wnie dla poratowania zdrowia ciężko cho
rej na gruźlicę żony. którą kilkakrotnie
musiał wysłać do Zakopanego na kurację.
Pensja jego wynosząca 160 do 180 zł. zaś

była za niską, ażeby pokryć wszelkie tego
rodzaju nadzwyczajne wydatki.

Oskarżony Górzyński przyznaje się do de
fraudacji 8,000 zł, które wydał na różne domo
we wydatki, a przedewszystkiem na poratowa
nie chorej na reumatyzm żony, na co niska

pensja 180 zł nie wystarczyła. Do popełnienia
nadużyć nakłonił oskarżonego Wolnikowski, z

którym dzieiił się z zainkasowanemi pieniędzmi.
Na wyrażoną przez oskarżonego obawę, że

sprawa ta może się wydać, Wolnikowski o-

św iadc zył, że wszystko załatwi jak najlepiej
i nie potrzebuje się kłopotać.

Wolnikowski wszystkich wtrącił
w nieszczęście.

Ostatni oskarżony Makowski z podniesionym
głosem oświadcza: ,,Padłem również ofiarą
Wolnikowskiego i nie przypuszczałem, ażeby
Wolnikowski mógł być tak podłym, by nas

wszystkich wtrącić w to nieszczęście. Nie przy
znaję się do defraudacji. W olnikowski swego
czasu przystąpił do mnie i zażądał wręczenia
jemu skasowanych pieniędzy za zaległości, po
nieważ rzekomo miał polecenie od dyrektora
do przeprowadzenia poufnej kontroli nad dzia
łalnością inkasentów. Wskutek tego pieniądze
wręczyłem Wolnikowskiemu, jednak pokwito
wania od niego nie otrzymałem. W olnikowski

pcbrał odemnie w ten sposób około 1200 zł.

Na to wstaje Wolnikowski twierdząc, że to co

powiada Makowski, jest jakąś bajką.

Czarnecki, który sam k radł

przeprowadzać miał rewizją
Poza oskarżonymi wyjaśnienia złożyli urzęd

nik gazowni Kijek oraz kontroler ksiąg magi
stratu Kamiński. Ostatni przeprow-adził rewizję
w gazowni i orzeczenie w sprawie nadużyć, spo

rządzone przez biegłego i przedstawione sądo
wi, zawiera gruby tom. Ile przypada na każde
go oskarożnego, biegły na podstawie ksiąg ści
śle nie może określić. Biegły stwierdza, że

rewizsie przeprow-adzać miał Czarnecki, który
miał odpowiednie polecenie. Znaku kontroli

Czarneckiego w księgach nie było, tak że przy
puszczać należy, iż kontroli wogóle nie prze
prowadzał.

Zabiera głos prokurator Klisźczyński, który
żąda surowego ukarania wszystkich oskarżo
nych i pozbawienia ich praw obywatelskich.
Jedyną okolicznością łagodzącą dla oskarżo
nych - stwierdza prokurator — jest brak kon
troli. Wykorzystali oni ten moment, trw-oniąc

lekkomyślnie pieniądze publiczne z zimnąkrw ią
przez tak dtugi okres czasu dziesięciu lat.

Dłuższe przemówienie w ygłosili następnie
znani adwokaci bydgoscy p. mec. dr. Sypniew
ski i p, mec. Cieluch. Pierwszy bronił Stróżyń
skiego i Makowskiego, drugi Dutkiew'icza i Gó-

rzyńkiego. Wolnikowskiego bronił adwokat)
Felberbaum.

Wyrok.
Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyrok, ska

z u jąc y Woinikowskiego ł Dutkiewicza po 4 lata
więzienia, Stróżyńskiego na 3 lata, Górzyńskie
go na 2 lata, a Makowskiego na i rok więzie
nia. Poza tem sąd orzekł dla w-szystkich o-

skarżonych utratę praw- obywatelskich i hono
rowych na przeciąg lat 5. Zaliczony został e-

reszt śledczy od 5 marca ub. r.

W umotywowaniu wyroku przewodniczący
podkreślił, że sąd uznał Wolnikowskiego i Dut
kiew-icza za głównych i moralnych sprawców
tych przestępstw i dlatego wymierzył im su
rowszą karę. Zasłanianie się chorobą żoby
przez Wolnikowskiego nie mogło wpłynąć ha

wyrok, gdyż Wolnikowski kradł już w dwa

lata przed wejściem w związek małżeński. Co

do Stróżyńskiego, sąd wymierzył mu łagodnie|-
szy wyrok z powodu stanu zdrowia i wieku

osketżonego. W końcu przewodniczący zazna
czył, że'brak kontroli nie może być poczytany
za okoliczność łagodzącą i gdy w przyszłości
sprzeniewierzenia urzędników powtórzą się,
wówczas sąd dla odstraszenia wymierzy su
rowsze kary. Wyrok w obecnej sprawie uwa
żać należy jeszcze za łagodny.

Zaznaczamy, że przestępstwa, tego rodzaju
nie podlegają amnestji.

GRUŹLICA

PŁUC
jest nieubłagalną i corocznie, nie

robiąc.różnicy d'a płci, wieku i stanu, b.ociąea bardzo
wtełe;c-fta^*.. P r/z walc/.aniu-cfriSH^b płtiónycK. brotnchitii,
gYy^y,- up--'rcfeywegó" ińęćzącegb kaszlu i t. p. gbjsgją

lekafze ,,BalsamTrikolan-flge"ułatwiając
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, (23724

Sen Nocy letniej.
Bajka szekspirowska, rzucona na ekran ręką

genjalnego reżysera, jest zjawiskiem wręcz nie-

zwykłem. Jest skondensowaniem tego, czego

żądamy od sztuki filmowej, tj. wspaniałą wizją
wzrokową, zręcznie wspartą o motywy muzycz
ne, bez nużącego gadulstwa nieruchomych ma
sek. Wogóle film Reinhardta odbywa się bez

,,bohaterów
”

. Nie wys'tępują w nim znane

gwiazdy, dla których kapryśnej indywidualności
należy naginać całość obrazu. Jedyną indyw-i
dualnością jest reżyser.

On jeden, dla wyczarowania swych fanta
stycznych pomysłów, modeluje ludzi i używa
w-szelkich środków technicznych, posługując się
tym materjalem jak plasteliną. Reinhardt za
ludnił lasek ateński światem nimf i duszków
w sposób tak przedziwnie realny, że praw-do
podobnie sami Grecy w swoich najgłębszych
wierzeniach nie wyobrażali go sobie tak jasno
i wyraziście.

Taneczne korowody nimf, pląsających po
smudze księżycowej, w -spaniałe zmagania czar
nych duchów nocy z jasnymi heroldami porań,
ku, którzy zdzierają gwiaździsty płaszcz nocy

zawieszony nad światem (bodaj najlepsza scena

filmu), cały ten sen na jawie urzeka widza
i nie pozwala mu oczu oderwać od ekranu. Nie

brak temu filmowi momentów czysto ludzkich,
jak wzruszający obraz rozpaczy człowie-ka, któ
ry zamieniony został w osia, z drugiej zaś śtrcM

ny sceny tak pełne humoru, że bledną wobee
nich tricki reklamowych wesołków'.

,,Sen Nocy Letniej1* trzeba koniecznie zo
baczyć, ażeby przekonać się, że sztuka film o
wa nareszcie znalazła swój odrębny i niczem

niezastąpiony wyraz. Niema on nic wspólnego
z naśiadownictw-em teatru, chociaż stworzył go
właśnie... reżyser teatralny.

(,,Dziennik Poznański" z dnia 4. 12. 35 r.J

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B.K. P .

do Koronowa 810, 12.00, U 00, 17.00, 80.10, 21.464
Smukały Opławca
do Wierzchucina 10.25+, 11 40* 13.00* 15.3G** 18 20* 20 104
Smukały Opławca

* '

f
do Wąwelna 1300*, 1820*

Przyjazd pociągów B. K. P .

z Koronowa M 7 *f, 7.34, 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21.20f
bmnkały-Opławca

*
1

z Wierzchucina 7.55*. 7.47**, 7.47f, 918*. 17 41* 21 20*
S:nuxały Opławca
z Wąwelna 7.55*. 17 41*

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z
*

kursują w środy i sobotv, z
* f kurs. w soboty

Z kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki.
z f kursują w niedziele i święta *J *279
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Pełna tabela wygranych do IV. Klasy 34. Loterji Państwowej.
Czwarty dzień cly^nieniisa.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 10.000 - 67120
Zl. 5.000 - 614 12953 60164 65670

106438 130608 133847 143232 165999
Z l 2.000 - 3070 10460 13860

25168 35476 36767 48125 51305
51496 52559 6C382 64898 97717
102207 133828 135615 143508 148136
161657 165919 170926 183082 190610

ZL 1.000 - 13907 15994 24531
34803 50574 58256 59887 63244
65416 66052 74817 79815 112874
112230 115947 119464 127360 1350S7
137672 138019 141687 131934 148777
137672 138019 141687 141934 148777
139989

Wygrane po 209 zł.
111347380371600838111077

126 575 756 840 88 911 37 96 2117
2349439140050528611 92 968
3327956065376784493039Z:64
91402120335526234044783529
99 752 806 54 92245 5042 224 3356
95363 51458 6594966737034954
59906297360461104033341514
63 606 60 753 960 71 7008 184 324
411 853 85 961 8002 92 101 410 759
92837 739115654004362370420
844 90 10050 110 26 351 73 424 61
660 91 778 879 38 959 41 11125 321
23 505 684 929 85 12070 93 195 278
629 75 713 801 21 95 919 47 13016
356985109535624047056393653
79 828 913 14244 350 56 433 36 532
84 711 829 15032 363 75 545 22 697
872 940 68 71 16167 70 381 495 510
636 61 930 17071 134 53 59 357 642
738 48 94 962 18058 137 217 18 339
41443577055360076499822901
87 19087 146 64 240 396 462 509 42
616 711 45 62 878

20149 217 609 763 87 816 999 21012
144 603 861 934 50 70 22011 30 100
23341306415495866607978086
23128 33 230 337 424 537 07 619
24249 59 84 349 37 624 853 25136 262
91404135599262789261262732
218677440351872794896967
27197 201 349 419 78 617 51 71 845
85 975 28041 115 43 252 425 83 549
68 798 849 947 29018 395 403 655
30160 204 340 618 41 95 730 825 47
999257231143713064164171516
917833206042425536099882731
425092753330708898292440597
607836606291658693400877257
422 99 538 51 607. 701 908 64 35129
372 406 611 710 821 72 36136 37 313
498 593 638 836 959 74 37086 93 180
207 336 537 63 760 38008 45 93 121
205 26 92 404 27 731 39221 315 696
749 892 904

40112 22 40 95 284 383 440 C17 29
58 833 908 41041 107 51 299 444 39
51 561 706 35 63 851 901 90 42295
319 474 84 591 767 804 46 43026 121
5892396555671839971692254
89 44002 158 226 27 520 45 795 968
81 45001 275 431 500 734 46098 190
219 49 622 50 816 47008 64 145 62
233 422 542 629 785 811 32 79 960
4808.4 155 231 368 718 809 18 30 76
96 912 45 49012 245 306 505 679
50013 103 225 60 91 395 617 706 08
92 861 920 76 51061 313 82 429 75 579
96 685 736 83 999 52205 19 '--O 593
633 51 95 704 824 72 53026 75 376
94 544 58 687 821 28 76 909 54016
48641303505396426516346976
846142276083447575502882162
74269 448 623 37 796 872 56033 81
95 281 358 94 405 615 974 93 57005
52146229694715357176790414
283658040981295924677323 87
524 637 700 59148 61 224 75 93 416
28325346041219756

60076 157 246 95 323 461 80 572 87
61084 205 35 396 403 77 494 706 41
71 62011 544 52 798 851 909 12 90
631535405268616737303981031
64110 46 293 360 73 475 81 527 620
56 884 902 73 90 65124 73 251 329
433 96 578 615 18 853 54 943 66 66133
451 663 65 78 722 67044 120 72 264
453745347487190344896836181
522 99 647 822 936 69002 112 37 62
8343352857647807038681677
70008 139 307 479 549 65 643 96 711

88 71056 288 521 603 740 75 72085 93
101 19 213 485 624 706 60 73166 336
418 70 856 952 91 74064 128 284 310
4755106247375965948134963
90160750547789115383106382
944779972493549760211013982
333 460 615 17 791 929 77046 84 113
24961356 43138699 76790311
78519 48 792 824 50 91 927 79163 384
42981517631327084192830989
80086 223 334 426 32 537 66 736 955
84 81023 268 73 445 555 73 617 60 709
848327382021551953677092416
751598195983025754103450317
606435361965840791899733674
445 587 765 99 802 54 85095 193 374
401 548 656 841 75 83 904 19 57 86238
302 449 654 80 803 17 29 913 87171
21571400 52776 605 71081247
S8228 50 59 98 809 95 943 89021 197
214 308 485 99 550 603 29 950 90012
61 64 176 336 637 91113 47 233 605
797 824 908 26 55 92049 160 223 46 50
94 93079 165 394 578 80 789 998
94006 269 350 472 749 95130 252 445
584 622 83 770 801 84 910 96060 84
458 70 623 887 92 95 958 97022 70 171
86 88 99 609 701 814 979 98172 77 302
499 612 76 899 913 63 99005 212 34
4076074077716678525694857.

100024 149 78 293 309 445 540 64
657 64 763 840 981 101060 82 170 348
41530528645887387380995985
102050648611696553699673195
849 939 103109 411 509 57 724 856 81
970 104790 850 105073 200 313 732 56
807 23 970 106038 51 272 83 363 817
978 107260 308 95 559 657 66 706 26
966 108072 77 203 17 464 68 72 710 26
34 852 992 109067 161 62 260 313 510

'

62164785806169861100318030153
413574943777294918 2257 71
111032 72 75 139 97 313 411 81 754
843 956 112000 163 400 29 40 72 642
860 113203 34 69 303 4 420 505 649 714
3032557694092114102202481253
807062288821229699111503892
100 248 344 96 591 818 85 116014 252
327 29 675 96 805 20 25 923 52 117257
97 476 681 962 118012 80 188 290 413
534 646 83 881 119120 271 98 333 712
203781021946120035462013145
318 461 79 554 956 121039 44 363 478
526 67 645 89 820 96 952 122058 69 102
207 18 335 85 764 67 80 818 942 123024
440 57 566 624 756 815 124026 118 62j
96295304364268457961685820611
903 13 125177 260 92 433 74 519 75 8!6|
40 918 126004 5152 130 237 306 8 17;
19 55 80 549 698 928 127002 44 103 11
30543152528645547629580527
936 69 128167 84 288 604 36 814 913
129119 46 382 9442627 656 73 82 887
130123 72 422 84534730 33 817 29 44
919 131132 88 412 41 508 17 41 636 96
712 822 42 940 132150 290 401 98 5*8
726 801 15 54 75 938 51 133271 98 478
795093697861967758587134057
426 50 75.

135083 139 252 86 380 638 98 706
939 71 89 136237 306 17 27 787 846
137063 132 208313 53 424 65 582 677
18 40 846 920 76 138066 178 430 890
139114 377 441 640 61 752 78 814 51
950 140053 12351 99 384 432 76 89
747 86 959 141183 261 333 422 571
614 37 724 81 142098 103 54 272 396
418 78 79 552 62 83 143013 337 49 440
504 791 944 77 144085 118 245 487
564 735 864 906 145077 162 67 259
361 458 89 511 97 714 73 927 146387
608 40 751 851 147100 42 253 385 555
73 649 762 861 89 913 38 53 84 148016
127 256 317 550 89 98 682 93 149154
437 88 643 721 24 35 150142 384 484..
502 663 90 793 827 933 35 78 151065
110129093249318410734851978

152033 238 429 96 512 610 39 729
887 153092 121 305 61 423 546 69
684 784 803 26 31 983 154093 157
511 43 155024 159212 425 506 608
13 770 952 156086188 261 428 743
157089 227 481 98521 89 635 972
78 80 158018 47 176 290 324 449 643
819 64 921 26 159030 36 92 146 55
571 625 779 160082 94 163 355 75
434 553 54 626 717 859 903 161102
3020926863344209667577488
162207 36 83 499 662 741 907 163020
84 177 258 394 461 703 93839 989
164002 73 160 204 51 66 99 309 416

66 596 629 819 165 202 88 563 604
152675733849201660373978
8474758550437608720807 74
987 167226 39 75 443 529 54 74 881
939 92 168018 73 171 351 445 87 90
91 593 718 804 87 921 29 169208 534
73 89 61)2 16

170290 493 597 885 171098 175 215
417 713 51 61940 172078 221 43 329
441 809 904 935 68 173046 104 31
549 64 628 733 48 993 175091 117
389 445 721 978 176046 113 308 84
57587621710198576893537
92 177019 124 228 309 14 37 406 7
58 93 771 811 178085 88 260 403 81
576 609 20 781 910 179113 289 386
411 31 75 523 714 93 828 180048 134
929830878476676189957 97
181467 886 182037 192 231 372 90
429 54 655 81 88 183018 233 401 501
72 875 184078 225 53 92 93 613 38
56 185144 48 70 75 212 70 317 411
23 186024 125 68 86 474 665 776 93
822 187151 75 246 48 306 51 459 763
74 836 903 188032 87 309 487 514
614 952 60 189240 520 190076 425 52.9
607 710 72 841 985 197237 305 18
62 465 574 84 699 861 192001 306 616
26 48 85 871 193125 51 99 255 625
92 798 836 75 911 194177 297 341
420 993

III ciągnienie
Wygrane po 2Ó0 zł.

1051841220898124576 1102
304 542 828 913 2120 601 96 3014
116 371 807 59 956 4038 158 301 782
892 5207 51 916 6632 58 7037 164
312 73 443-531 810 56 83 8175 283
412 93 612 9099 265 632 869 10557
745 811 61 929 11476 525 12000 27
6680197210133144161763815
13052 359 14064 508 937 56 15161 67
34 581 722 88 982 16087 202 68 334
52 581 17073 427 656 75 741 871 964
18136 271 410 58 538 652 729 874
88 949 93 19299 389 439 604 727.

20070 448 524 25 21177 324 480 587
651 884 22074 215 499 511 69 73 824
923 23319 87 442 506 23 607 816 925
24008 466 859 25018 149 221 25 66
27395 948 28154 293 372 485 701 60
938 29038 61 495 576 661 804 28
30107 376 575 602 39 992 31151 94
521 872 921 32116 21 345 530 690 916
33121 279 339 579 72* 814 34182 201
627 849 917 81 35027 500 749 860
36237 667 700 927 37173 374 502 52
61 97 978 38174 435 694 39125 53 442
4054S 987 41102 63 704 42126 211
42 99 959 43132 487 573 601 25 809
30 44232 509 714 936 45031 251 618
797 938 46064 94 141 557 739 839 91
47057 242 51 457 48375 620 49015
269 633 837 50246 651 734 909 51051
118 315 409 570 642 841 945 52371
76 515 705 886 53235 412 90 769 900
5 54175 281 447 530 795 55061 130
51 316 515 681 56058 77 121 82 366
645 705 57299 932 58057 303 650 84
774 956 87 59015 48 77 567 74144
894 915 60151 99 585 814 61229 336
76 587 623 70 799 919 62089 95 321
558 63019 199 311 577 828 64107 53
326 67 401 546 79 60* 55 95 79* 6530S
26 644 79 706 858 66098 172 659 853
67683 745 867 949 50 680R6 345 624
793 69034 578 659 769 70165 400 619
71492 971 72447 680 720 63 87* 7371?
441 542 82 759 845 55 67 74032 190
470 75514 64 76083 130 352 468 510-
34 77354 809 45 66 78001 82 75* 453
556 721 79159 381 691 770 42 80003
229 430 569 651 743 81016 71 86 150
519 49 621 998 82167 81 234 525 43
997 83121 286 328 672 8*280 317 616
41 789 972 76 85399 514 86533 609
755 83 925 31 38 87231 568 86 687.
957789189288009821203766218
394 436 905 89092 120 527 630 724
924 46.

99133 41 258 310 590 91000 270 311
586 742 811 92108 24 93 797 898 93084
104 94021 104 403 645 854 95241 76
442 588 98 855 96073 98 109 400 562
610 874 88 97163 546 778 991 98560
798 858 84 99139 267 798 100199 376
776 857 999 101106 330 755 869 102129
253 351 767 910 103357 59 104400 878
105174 271 455 789 876 106110 380
689 94 785 107160 224 354 527 635

499)

837 47 108267 315 33 555 109356 456
618 36 791 862 110050 228 887 955
11211 341 59 824 992 112226 353 540
766 113010 22 135 251366676851
114095 338 546 618 793 865 79 973 74
115011 447 730 74 928 116076 193 99
370 416 63S 902 117222 356 118075 510
992 119247 95 371 488554883944
120099 704 121183 819122199477
123553 79 85 878 124024 92 248 421

655 911 125263 384 571 126249 583 692
127265 697 813 982 128118 252 851
129259 501 653 95 961 130121 734 801
957 61 131139 52 80 401 557 633 715
58 827 132052 152 201 83 491 13317.3
211 78 588 649 851 134406 10 851 86
135031 233 433 576 728 883 136073
137699 923 70 138027 246 472 605 68
782 839 63 139217 395 454 900 29
140206 533 97 911 55 141290 795 809
142012 88 724 27 810143191 430 73
92 750 61 144396 531 145236 40 611
981 146016 17 304 43481597654
147026 114 60 6 -98 950 65 148350 566
772 895 926 149138 560 677 916 150194
219 491 515 641 881 151017 57 58 74
225 316 541 873 924 152488 653 751
828 153057 146 895 154193 254 634 793
959 94 155215 437 880 933 156094 300
39 96 474 565 157135 364 158250 80
307 463 159052 135 200 60 530 67 78
642 912 160113 97 407 52 68 620 30
94 777 161752 908 162399 670 709
163351 646 750 164043 194 222 373
409 52 74 577 87905 165823 948 166612
612 725 167086 99 475 798 858 66
168286 93 358 433 624 716 840 169704
30 878 170344 596 837 912 171102 23
207 26 93 444 593 172107 493 521
173133 263 351 674 883 960 174331 52
932 175031 611 176019 178 358 491
177218 83 454 741 75 9 3856 178550
51 53 811 976 179280 392 485 94 180272
302 99 738 81 830 952 96 181266 543
71 75 873 934 74 182184 962 183030
53 223 41 309 455 720 184240 452 610
790 185056 86 162 373 486 186070 157
816 59 86 187883 188050 166 599 189957
97 190036 75 96 135 492 626 872
191342 444 48 512 820 192024 38 94
138 723 929 193708 962 194481 592,

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała wygrana dzienna 30.000 zł.

padła na nr. 104972.
20.000 z l - 127908.
Po 10.000 27. - 25304 92475 144359.
Po 5.000 zl. - 19992 35923 44723

60768 81691 169746.
Po 2.000 zł. - 4172 6180 9144

19695 32227 35430 42609 55506 62453
76686 82705 90530 102772 107687
108796 110813122419 123696 129204
129730

Po 1.000 z l - 478 2544 5854 11186
16054 19343 22341 24405 32911 3781D
38955 42729 45381 47623 53337 58268
61107 62902 71125 75548 77575 84051
84902 92897 95089 98986 103178
108550 109479 119026 134428135112
135777 141832 148340 150680159381
160544 167374 169312 178334182887
184632.

Wygrane po 200
70 275 631 1085 508 894 985 2124

257 309 88 97 481 511 87 681 982 3029
35 94 139 317 658 704 889 4482 94 732
50 83(5 5052 257 416 28 793 826 34 925
53 6057 275 622 7334 402 8115 775 79
894 9021 109 31 66 345 73 410 636 815
9228 10304 37 677 11819 12179 240 55
690 13029 46 322 66 69 14143 366 613
15119 247 66 83 461 675 87 762 809
16332 66 595 817 942 55 64 17154 226
97 404 638 771 983 180002 6 18 212 37
321 599 865 72 931 19085 149 336 48
624 810 20246 21000 420 635 9112
22186 280 445 586 223087 348 53 538
775 94371 96 24139 234 483 25299
495 50326154 80 626 27085 192 293
386 73261 28202 346 56 457 229089
190 682835 89 30038 83 247 525 612
94 799 31053 211 303 80 32073 439 747
73765 948 34161 365 450 508 62 846
63 35038 101 360 80 642 943 36154 236
411 88 612 915 51 97 37203 82 38063

115 2208 819 83 902 39090 286 838
995.

40365 552 813 41 41001 189 216 349
767 929 68 42530 740 951 43053 104
477 651 957 44246 558 656 45059 71
141 287 829 46183 5277 74 685 90
97049 213 782 48064 296 356 559 849
924 49097 232 687 713 962 99 954
50247 949 51077 122 448 600 717 900
52002 364 678 701 906 9 53301 54081
286 387 560 756 900 9 55141 92 225
370 541 654705 48 84 960 56093 170
215 381 483813 5711 82 334 49 3 80
400064886487014180458047117
35 62 654 877 904 59078 597 60219 309
498 748 816930 61430 59 877 94 982
62160 91 440529 622 889 63220 510 707
19 64 884 64017 157 454 570 875 65052
59 203 95 728 66201 349 73 499 809
905 28 67079 133 549 649 776 985
68092 237 46 506 630 960 69088 811 65
711225 58 224 28 360 530 55 81 728
896 72054 317 570 679 88 73074 215
304 417 658 93 74612 75176 533 623
839 83 996 76358 654 804 77478 579
778160 2239 64 474 734 77 819 79115
65 557, ^ :

80447 525 774 802 81173 351 671
822100 337 59 463 502 28 696 83034
674 873 84049 126 391 85234 409 46
814 86153 260 363 683 732 58 87019
163 91 241 45 777 806 883225 40 486
555 75 89611 716 890 90169 202 555 846
85 91080 456 551 67 691 843 922044
53 144 810 931 93347 403 88 599 619
94173 438 94 566 678 ?27 95631 53 700
955 96037 216 381 493 569 75 722
97136 2229 834 39 85 98110 311 467
99219 864,

100083 91 492 961 101013 56 283
560 970 102025 51 65 343 864 103008
210 311 421 73 529 696 775 104354
607 862 105113 67 82 392 400 699
927 106255 85 497 856 78 92 107296
320 510 108048 142 375 869 910
109105 333 404 568 623 85 866 110247
485 711 874 111233 542 62 611 724
801 112003 52 66 141 333 66 474- 610
40 113188 409 819 20 114179 399 403
40 61 594 674 115227 713 27 44 860
116431 592 634 780 939 117285 376
418 567 668 806 33 993 118302 573
779 873 80 119203 368 616 700 36
386 943 61 120379 647 99 825 87
121006 423 612 87122228 45 461798
123158 250 370 7157124646 877 966
125009 478 617 126289'619 819 127516
128029 232 438 534 665 129212 393
674 792 916 130045 309 409 83 88
675 732 870 955 131230 704 807
132385 437 52? 740 133163 388 977
134063 354 445 135012 138 242 437
618 94 783 907 136164 618 816 137350
91 490 503 77 613 68961 92 138461
600 64 139717 79 844 99 140259 616
57 771 91 141016 249 142118 457
775 815 143054 392 44 843144009
158 357 145221 48 465 599 C92 761
146044 186 400 733 804 147034 93
425 81 536 62 148303 12 61 149046
129 397 622 917

150143 397 536 755 151040 251 332
68 521 621 24 896 152688 778 93
81-5 153070 143 238 451 556 805
154072 553 507 69 155051 157 255
381 538 816 929 156068 194 228 65
85 721 38 69 157121 200 20 96 -405
535 997 158294 529 705 856 159034
306 436 859 161024 54 66 740 94 914
162035 245 90 957 163236 559 901
164061 104 654 824 165321 401 80
823 166036 322 472 515 619 915 17
167489 692 716 857 168162 204 53
7?0 846 169015 295 344 461 95 558
741 170218 494 887 171043 49 657
172000 319 678'745 71 950 173076
639 48 807 174060 228 31 363 476
175225 464 75 507 618 45 945 176076
316 412 565 177258 178245 452 585
646 179228 506 64 180159 274 84 308
52 54 611 727 99 181144 92 331
182215 17 349 63 677 870 18-3026 193
460 810 19 184051 652 764 804 991
185018 35 277 450 66 599 768 186095
181 542 51 187330 533 56 723 89 940
188117 420 569 92 911 63 189131 846

901 190096 135 349 608 788 964
191276 636 192095 138 268 388 531
97 603 941 193272 383 539 71(1
194248 54.

20.000 ,-
na nr. 127 908, padła znów w 4-tym dniu ciągnienia kl. IV -ej 34 Lot. w szczęśliwej kolekturze

M AWTAŁA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10*go Lutego 5.

Pcó%tam tuuł(ófófuczw/.

PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI.
SOBOTA, 11 STYCZNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12.03:
Dziennik południowy. 12,15: Koncert orkie
stry kameralnej, 13,00: Wyjątki z oper.
13,25; C hw ilka gospodarstwa domowego.

14,30: Rytmy polskie (koncert). 15,00: ,,Z
bohaterskich dni" - opowiadanie. 15,30:
Koncert chóru Juranda/ 16,00: Lekcja języ
ka francuskiego. 16,15: Utwory na cytrę.
16,30: Skrzynka techniczna. 16,45: Cała P ol
ska śpiewa. 17,00: ,,Z sekretów stolicy" —

odczyt. 17,15: Nowcści z płyt. . 17,45: ,,Pi
jawka" - pogadanka. 17,50: ,,Horodno i B ił
g oraj" - pogadanka. 18,00: Wesoła audyaja
dla dzieci. 18,30: Przegląd wydawnictw.

18,40: Pogadanka społeczna. 18,55: ,M ię s o 
pust góralski" - gawęda. 19,35: Wiadomości

sportowe . 19,50; Pogadanka aktualna. 20,00:
,,Goethe — natchnieniem muzyków" (repor
taż muzyczny). 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Obrazki z Polski współczesnej. 21,00:
Audycja dla Polaków z zagranicy. 21,30;
Humor regjonałny. 22,00: ,Klasycznie, a

jednak nowocześnie" — radjopotpourri —

z Wiednia. 23 05: M uzyka taneczna.

NIEDZIELA, 12 STYCZNIA.
PROGRAM OGÓLNO-POLSKI. 9,00: Audycja

poranna. 10,00: Transmisja nabożeństwa z

Łodzi. 11,00: Koncert. 12,15: Poranek mu
zyczny z Krakoiya. 14,00: ,,W iejski zna
chor" - fragment z powieści. 14,20: Muzyka
salonowa. 15,00: G odzina rolnika . 16,00:
,,Na huculskim koniku" . 'opowiadanie dla
dzieci. 16,15: Koncert orkiestry marynarki
wojennej. 16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00:
Muzyka taneczna w wyk. małej orkiestry
P, R. 17,40: Migawki regjonalne. 18,00:
Kwintet fortepianowy f-m oll Francka. 18,30:
,,Gody podhalańskie” - słuchowisko. 19,40:
Wiadomości sportowe. 19,45: Co czytać?
20,00: Marszałek Józef Piłsudski i rok 1863.

20,50: Dziennik wieczorny. 21,CO: Wesoła
lwowska fala. 21,30; ,,Na naszem Podolu" -

feljeton. 22,00: Drugi koncert pianistów
wyeliminowanych na konkurs chopinows'ki.
23,05; Muzyka taneczna.

RADJOWY PROGRAM ROLNICZY
od 12 do 18 stycznia.

W niedzielę, dnia 12 stycznia o godz. 9,03
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja transmi
tować będą z Warszawy popularną ,,Gazetkę
rolniczą".

W tygodniu na program audycyj dla wsi
złożą się następujące pogadanki:

Poniedziałek 13 stycznia godz. 18,55 ,,Skrzyn
ka rolnicza" . Wtorek 14 styc-nia godz. 18,55
,,W iadomości rolnicze" . Środa 15 stycznia
godz. 18,55 ,,Poznajmy przepisy finansowo-rol-
ne", pogadanka. Czwartek, 16 stycznia godz.
18,55 ,,Kącik dla młodzieży wiejskiej" . Piątek,
17 stycznia godz, 18,55 ,,Skrzynka rolnicza” .

Sobota 18 stycznia godz. 18,55 ,,Przegląd prasy
rolniczej" .

Kradzież rewolwerów.

Do mieszkania woźnego Gorańskiego w

gimnazjum Kopernika zakradł sie złodziej,
który z szafv szuflady biura skradł brow
ning oraz niklowy pistolet. Woźny zawia
domił q kradzieży policję.
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SPB/IH'f'SOKOLE
ROCZNE WALNE ZERKANIE

ŻEŃSKIEGO TOWARZYSTWA GIMNA
STYCZNEGO ,,SOKÓŁ"

odbędzie się
w środę, dnia 15 stycznia 1936 r. o aodz. 7,30
yv Sekretariacie przy ul. Dworcowej 5.

Porządek obrad:

Zasfajenie.
Komunikaty Zarządu.
Ukonstytuowanie się prezydium.
Odczytanie protokółu z ostatniego
Walnego Zebrania.
Sprawozdania:
a) sekretarki,
b) naczelniczki,
c) skarbniczki.
d) komisji rewizyjnej.
Dyskusja nad sprawozdaniami.
Udzielenie Zarządowi absolutorium.
Wybory:
a) prezeski i I. wiceprezeski na dalsze

3 lata,
h) uzupełnienie dalszego Zarządu.
Wybór komisji rewizyjnej i sądu ho
norowego, oraz delegatek na Zjazd
Rady Okręgowej i Dzielnicowej.
Zatwierdzenie budżetu i programu
pracy na rok 1936.
Wnioski i wolne glosy.
Zakończenie.

1.
2.

3.
4.

5.

6.
7.

9.

10.

11.
12.

Przez okno do mieszkania parterowego
Onegdajszej nocy po wybiciu szyby okna

w' mieszkaniu parterowom Wacława Sie
radzkiego, zam. przy ul. Kujawskiej 117, zło
dzieje dostawszy się do mieszkania, zabrali
gai-derobę i bieliznę wartości przeszło 300

złotych. Właściciel mieszkania podczas kra
dzieży pogrążony był wę śnie, w sąsiednim
pokoju i dopiero nad ranem spostrzegł kra
dzież.

-- Starosta krajowy p, Begałe przyjeżdża do

Bydgoszczy. Pod protektoratem starosty kra
jowego p. Ludwika Begalego urządza Stowa
rzyszenie urzędników poznańskiego samorządu
wojewódzkiego w sobotę 11 stycznia o godz. 20
w salach wojewódzkiego zakładu dla 'ociemnia
łych w Bydgoszczy ,,opłatek". W programie
przemów ienie Pana Starosty Krajowego i przy
bycie gwiazdora (p. Tadeusz Ludkiewicz z Po
znania),

Straszne morderstwo przed kościołem.
Inowrocław. Strasznej zbrodni doko

nano w kościelnej wsi pod Inowrocła
wiem. Do wychodzącego z kościoła 27-

letniego Bronisława Rosińskiego dopadł
niej. Przybysz i żelaznym drągiem ude
rzył go w głowę, miażdżąc ją zupełnie.
Morderstwo dokonane wobec tłumu wier
nych przed kościołem, wywołało olbrzy
mie wrażenie. Zabójcę aresztowano. Dal
sze szczegóły podamy.

PREM3ERY WKINACH
BYDGOSKICH.

,,MOJA MALEŃKA" w ,,ADRJI" .

Treść wczorajszej premi'ery to m ożliwy epi
zod z życia ludzi biurowych. Młody szef Wraca

po śmierci ojca, aby objąć kierownictwo przed
siębiorstwa. Wraca incognito i dostaje się do

własnego biura jako skromny urzędnik, gdyż
jako taki może więceń zaobserwować, co się
dzieje w koło niego, niż dyrektor. Scenarjusz
więc pomysłowy, a wynikające z niego sy
tuacje wesołe i wprost komiczne. Pracownicy
i dyrektorzy mogą się świetnie bawić na tym
filmie, choć jest on właśnie jakby stworzoną
na stosunki w tej sferze satyrą, Przedewszyst
kiem gra artystów podkreśla mocno komizm
postaci. Taki Hans Moser jako buchalter Szna-
bel jest nieporównany. Doskonałym typem jest
dyrektor, którego gra Curt Vesperman i wiele
innych. Niepotrzebnem jest zapewnienie, że ,,M o
ja maleńka" doskonale bawi publiczność. Prem-

jera to potwierdziła, na której rozlegały się
salwy śmiechu.

%esporta.
SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI NA

OLIMPJADĘ ZIMOWĄ.
Warszawa. W czwartek wieczorem od

było się w Warszawie specjalne posiedzenie
Polskiego Kom itetu Olimpijskiego, na któ-
rem ustalono skład reprezentacji Polski na

oiimpjadę zimową w Garmisch Partenkir-
cben.

Narciarstwo:

Narciarzy zgłoszono 11, z tego 7 jedzie
napewno, a 4-cłi pozostałych w razie wy
kazania odpowiedniej formy. Polska będzie
reprezentowana w kombinacji alpejskiej,
norweskiej, w biegu na 18 km,, w marato
nie narciarskim, w sztafecie 4X10 km. i w

skokach otwartych. Jadą napewno: Broni
sław Czech, Marusarze Stanisław i Andrzej,
Górski, Orlewicz, Karpiel i Weinschenk.

Hokej:
Hokeistów wyznaczono 14-tn: Lemiszko,

Kasprzak, Stupnicki, Kowalski, Marchew-

czyk, Wołkowski, Zieliński, Ludwiczak,
Stogowski, Przeździecki, Głowacki, Król,
Sokołowski i Materski.

Łyżwiarstwo:
Z łyżwiarzy zgłoszono jedynie Kalbar-

czyka.
Kierownikami całej ekspedycji z ramie

nia Polskiego Komitetu Olimpijskiego będą
jąik. Gląbisz i kpt. Misińskj.

T. G. SOKÓŁ I.

Zebranie zarządu odbędzie się w niedzie
lę, dnia 12 bm. o godz. 10 rano w lokalu
p.. Żólkiewicza,, ul. Śniadeckich. Ponieważ
jest to ostatnie zebisanie zarządu przed wal-
nem zgromadzeniem, obecność wszystkich
członków zarządu bezwzględnie koniec-zni.

^ Roczne walne zebranie odbędzie się w

niedziele, dnia 26 stycznia br. o godz. 14-ej
w pierwszym, a o 14.30 w drugim terminie
w małej sali Resursy Kupieckiej. Ze wzglę
du na to, że gniazdo nasze w roku bieżą
cym obchodzi 50-lecie swego istnienia, obec
ność wszystkich członków konieczna.

H e Kainamilćaia

EUKs. ”

11.I.1936 I
Sale Kasyna Cywilnego.
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia.

Znów duża wygrana u Kaftala.
Nr. 127908 wygrał u Kaitala 20.000 zł.

Zaledwie dwa dni temu donosiliśmy o dwóch
wielkich wygranych 30.000 i 20,000 złotych, ja
kie padły u Kaftala. Dziś mamy znów radosną
nowinę dla graczy tego przybytku szczęścia.
W czwortkowem ciągnieniu po raz drugi padła
u Ka'lała duża wygrana zł 20.000 na nr. 127908.
Jest to już trzecia z rzędu wielka wygrana,
jaka padła u Kaftala w bieżącem, zaledwie roz-

poczętem ciągnieniu IV-ej kłasy. W oknie wy- T
stawowem Kaftala ro i się poza tem od plaka
tów o wygranych po zł 5000, 2.000 i 1000. Dziś
już wygrane u Kaftala nie zdziwią nikogo.
Szczęście tej kolektury stało się przysłowiowe,
wygrane wywołują raczej uczucie żalu u tych,
którzy na loterji nie grają jeszcze, bo ci żadnej
nadziei mieć nie mogą. Wygrane Kaftala, k,tó
re dostają się przeważnie do rąk łudzi pracy,
mają w obecnej chwili swoją specjalną wymo
wę. N ic też dziwnego, że gracże prze(w'ażnie
nie zadow'alają się wygranemi sławkami, za
mieniając wygrany los na nowy, do dalszej gry.
'wszak to zaledwie początek... a w kole szczę
ścia do wygrania miljony iz miljonem na czele...

W podstępny sposób skradł weksel.
Znany z różnych spraw kryminalnych po

średnik Piotr Warzocha, zamieszkały przy ul.
Orla 36, w podstępny sposób skradł rolnikowi
p. Artoniemu Krakows'kiemu weksel na sumę
500 złotych. Poszkodowany rolnik doniósł o

tem policji, która aresztowała niesumiennego
pośrednika.

Z xęgcia toiraraiBifBł.

Piątek, 10 stycznia.
Godz. 20,00: Bydgoski Chór M ęrfd, Lekcja

śpiewu. Komplet konieczny.
— K. S. M . M . ,,Naprzód". Walne zebranie

w salce parafialnej.
— Klub mańdolinistów ,,Lutnia'* . Lekcja I. od

działu w lokalu klubowym.
Sobota, l i stycznia.

Godz. 19,00: Klub maędolinistów ,,Dźwięk".
Lekcja w lokalu p.. Melłerowej, pi. Piastow
ski. Przypomina się o obchodzie gwiazdko
wym w sobotę 11 bm.

Niedziela, 12 stycznia.
Godz. 16,00: Kat. Stów. Kobiet ,,Jedność1' przy

Farze. Roczne walne zebranie w Domu
Katolickim przy Farze. Komplet konieczny.

— Stow. Dzieci M arji, Zebranie miesięczne w

kaplicy św. Florjana. Uprasza się o liczny
udział.

Godz, 17,00: K. S. K ., oddział służby żeńskiej.
Roczne walne zebranie w salce parafialnej
przy pl. Piastowskim 5. Uprasza się o liczny
udział.

Godz. 18,00: K. S. M . ,,Wolność". Walne ze.

branie w ognisku. Obecność wszystkich
członków bardzo pożądana.

Kat. Tow. Kobiet ,,Jutrzenka" przy parafji
św. Trójcy urządza ekademję ku czci św. Ro
dziny w niedzielę 12 bm. po nieszporach w

salce parafialnej. Pp akademji roczne walne
zebranie. Uprasza się o liczny udział.

Wkrótce: Niebywałe Wydarzenie Filmowe
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według utworu Szekspira, reżyserji wielkiego mistrza Maksa Reinhardta,
które osiągnęło niebywało powodzenie w całej Polsce.

Przedstawienia ogodzinie 6.39 i 9, w niedzielę o godzinie 3.40, 6 .30 i 9.

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

P.ozniii,dnia8.1.1935roku.

Spędzono: wołów 32, buhajów 120, krów 210
świń 1250, cieląt 475, owiec 8, Razem 2095

zwierząt.
Płacono za 100, kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgowe ............ 55 - 60

Mięsiste tuczone młodsze
do l a t 3 ................................................. 4 6 - 52

Mięsiste tuczone starsze ...... 40— 44

Dobrze odżywione ........ 36- 38

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 5 2 - 56
Tuczone m ię s is t e .................................. 4 6 - 50
Nietuczone, dobrze odżywio

ne starsze - -

. . .... .. .... .. .... . ..... . 40-44
Miernie odżywione -

. *.* . . . . 36-38

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste -

. *.. 54- 5S
Tuczone m ięsiste .

-

....... 46— 50
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 28— 32
M iernie odżywion e ...............................1 4 - 18
Jałowice:

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

ż yw e j w a g i .................................. . 92-94

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
ż yw e j w a g i ................................................. 88 - 90

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi . ... . . . . .. . 82- . 86

d) mięsiste św'inie ponad 80 kg. - - 76- 80
e) maciory i późne kastraty - 76— 86

Przebieg targu spokojny
Bank Polski płacił w dniu 10. 1. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,22
funty szterlingów 26,05
franki szwajcarskie 171,85
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 88,90
floreny holenderskie 358,40
guldeny gdańskie 99,25

Z Tow. Obywateli Szwederowa.
Odbyło się roczne walne zebranie Towarzy

stwa Obywateli Szwederowa. Na ogólne ży.
czenie wybrano przewodniczącym walnego ze
brania ks. Walkowskiego, jako sekretarza p.
Muchę, a na ławników radnych miejskich pp.
Kanclerza, Martiniego i Walczaka oraz p. Zie
lińskiego. Po złożonych S'prawozdaniach udzie
lono dotychczasowemu zarządowi absolutorjum.
Wybrano zarząd ponownie, a mianowicie: p.
Macieja Kubiaka - prezesem, p. Łosińskiego -

wiceprezesem, p. Leona Muchę sekretarzem,
p. Aleks. Nowaka - zastępcą sekretarza, p.
Teofila Szymańskiego - skarbnikiem , pp. Stem-

powskiego, Spychałę i Karpińskiego . ławnika
mi, pp. Gilla, Zielińskiego i Rochowiaka - re 
wizorami kasy. Preliminarz budżetu na rok
1936 przewiduje po stronie przychodu i rozcho
du sumę 2.425 zł. Wszelką korespondencję w

sprawach towarzystwa należy odtąd kierować
do prezesa na adres: Maciej Kubiak, ul. Gołę
bia 27.

^ ^ iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiinniniimiiiiiiimiiiiiiiHiiw niiiiiiiiiniiiiiiiiiiniii^^

|tfrefeme wyroAy f
nowe okazyjne. Nakrycia stołowe. |
Kupno. Sprzedaż. Zamiany. Doróbki. |

| JwwiIef |
| Warszawa, S-to Kizyska 5, telef. 655-28. |
I Firma istnieje 60 lat. (489 S
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Ega
Samotna

kobieta poszukuje małe
mieszkanie. Oferty Dzień.
,,Starsza” . (439

Wypłacalny
poszukuje jedno-dwupo-
kojowego mieszkania. Of.
do filji Dziennika ,Stała
posada” . (F295

Mieszkania
3-4 pokojowego z łazien
ką od J. 4. 36 poszukuje
nauczyciel emeryt. Ofer
ty do Dziennika pod
,1010” . (355

4 pokoje
z łazienką w śródmieściu
poszukuje. Oferty do filji
pod ,Urzędnik”. (F289

3 pokoje
kuchnia, , Pewny*. (485

Cena w tej rubryce t wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia, Pestalozziego 16.

2i1pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 39/1

1, 2 -3 pokojowe:
Śniadeckich 11, m . 4.

2 pokoje
kuchnia, rok zgóry 360.
Ogród owocowy 90. Adres
Dziennik. (517

Mieszkanie
dla portjerki. Długosza U,
m. 3. (F283

SPRZEDAŻE )1
Skład

kolonjalny, 'wódki, dobi-ze
zaprowadzony odda ,Do-
roteum” , Pomprska 2. (5ll

Odkurzacze
tanio sprzedaje przedsta
wiciel. Hotel Mctropol,
tel. 16-26. (F290

Sygnat. KM /17/1390/35 1563/35

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV. A n
toni Bączyński mający kancelarię w Bydgoszczy, ulica
Pomorska 11 na podstaw e art. 676 i 679 K. P. C. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 5 marca 1936 r.

o godz. 11 w Bydgoszczy w Sądzie Grodzkim pokój l. 3.

odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu
należących do dłużników 1. Antoniego Wyrwickiego
w Bydgoszczy, ul. Poznańska 1 i 2. Joanny W yrwickiej
zamężnej Żuchowskiej ząm. w Bydgoszczy, ul. Brzozo
wa 27, nieruchomości a mianowicie: a) nieruchomości
oznaczonej Nowe Bielice pow. Bydgoszcz tom i. wyk i. 26

położonej w Bydgoszczy przy ulicy Brzozowej 27 prze
znaczonej na dom m ieszkalny oraz podwórze, ogród,
świniarnię, pralnię, stajnię, stodołę i t. p . powierzchni
14.960 m2. Nieruchomość oszacowana została na

sumę 8.920 zł., cena zaś wywołania wynosi zl. 6.690.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę-
kojmę w wysokości 892 zł. b) nieruchomości oznaczo
nej Nowe Bielice tom II. wyki. 63 położonej w Byd
goszczy po obu stronach ulicy W iślickiej stanowiącej
grunt (bez Zabudowań) obszaru 35.040 mL Nierucho
mość oszacowana została na sumę 8.700 zł . , cena zaś
wywołania wynosi 6.525 zł. Przystępujący do przetargu
obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 870 zł,
Obie wymienione nieruchomości mają urządzone księgi
hipoteczńe w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy. Rękoj
mię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papie
rach wartościowych, bądź w książeczkach wkładkowych
'nstytucji, w których wolno umieszczać fundusze ma
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości 3Jt części ceny giełdowej. Przy licytacji będą za
chowane ustawowe warunki licytacyjne o ile dodatko-
wetn publicznem obwieszczeniem nie będą podane do
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób trzecich
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złotą dowodu, te

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.
W ciągu ostanich dwóch tygodni przed licytacją wolno
oglądać nieruchomości w dni powszednie od godziny
8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego
można przeglądać w Sądzie G ro dzk im w Bydgoszczy,
ulica Wały Jagiellońskie'nr. 2, sala nr. 5.

Bydgoszcz, dnia 4 stycznia 1936 r.

493) - Komornik: Bączyński,
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Dnia 9 stycznia b. r . o godzinie 15,35 zasnął w Bogu namaszczony
olejami św. po krótkich cierpieniach mój najdroższy i nigdy niezapom
niany mąż, nasz kochany, troskliwy ojciec, syn, brat i dziadek ś. p.

Franciszek Ksawery Prusakowski
emeryt, k ie r . szkoły powszechnej, członek Towarzystwa Emerytów,

Sodalicji Mariańskiej i Wincentego ń Paulo

przeżywszy 58 rok życia, o czem donosi w głębokim sm utku pogrążona
KSoeSaEiiraa.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 stycznia 1933 r. o godz. 2

popołudniu z domu żałoby przy ul. Wileńskiej 11 na cmentarz Najśw.
Serca Pana Jezusa. (462

Soda kryst.
1 kilo 15 gr.

Szare mydło la
pół kila 35 groszy

w Nowej Drogerji
Rynek im. Marsz. Piłsudskiego 21

telef. 23S6. (43l

W środę, dnia 8 stycznia 1936r. zmarł
po długich i ciężkich cierpieniach ś. p .

Józef Kubacki
motorowy Tramwajów Miejskich

W Zmarłym straciliśmy długoletniego,
gorliwego i sumiennego pracownika.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy
Tramwaje.

Bydgoszcz, dnia 9 stycznia 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
11 stycznia 1936 r. o godz. 16-tej z kaplicy
cmentarza parafjalnego szwederowskiego przy
ulicy Kossaka. (463

Sósaąaiej (452
10 żelaznychużywanych

beczek
od nafty 300 do 600 litr.

.,raerkur"
Citotnice,

zftKŁftrui%PTYczny
1 TLMjuf

)SKRR(T1EVER
3 BYDGOSZCZ*GDftńSKft 21*7EL.1389(o

Poszukuje sie

p a rce li niEzaliugowanei
od 1800 kw. m tr. najchętniej na Okolu.

Oferty z podaniem ceny i warunków pod S,T . T .,(
Dziennik Bydgoski. (324

yHgssEiPBBęin'oBwicze

Na życzenie służymy nowym w dalszym ciągu
obniżonym cennikiem. — Przyjmiem y dzielnego

przedstawiciela handlowego
ze sfery rolniczej za godziwem wynagrodzeniem.

I lE tli A **

Zjednoczone Fabryki Maszyn S. A .

liU lslM Oddział w Chełmnie. (512

!Haszych Szan. Czytelnikom
prosimy Uprzejmie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteź przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Dnia 11 stycznia 1936 roku o godzinie 14-tej
nattąpi otwarcie

Cukierni Popularnej
u / Toruniu
przy ulicy Łaziennej nr. 28, telefon nr. 25-84

właśc.AndrzejTarnowski
długoletni pracownik- Kawiarni ,,Europejskiej'*

loi) w T o run iu i ,,Fangrata'* w Poznaniu

poleca: wyborowe ciasta, torty i wszystkie
wyroby wchodzące w zakres cukiernictwa

Rutyn owana

z ośmioletnią praktyką w wielkiem przedsię
biorstwie przemysłowem, z znajomością steno
grafii polskiej i niemieckiej poszukuje posady
ewtl. jako korespondentka w Bydgoszczy.
Zgłosz. do Dzień. Bydg. pod ,,555**. (356

Ogłaszajcie w Dzienniku 3 gdgaskim !

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w , z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la posznkująeye/h posady 20% sn11k1.
Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

Omyłkt, które zasadniczo nie zmieniają treśoł ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

WCTsss : 3

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

C(sDl
Plac

narożnikowy w dobrym
punkcie, pod budowę oka
zyjnie na sprzedaż. Wia
domość: Gdynia, Staro-
wiejska 17,Kiermasz Świa
towy. (299

Place
budowlane na sprzedaż.
Czerska 8. (F279

Kolonjalkę
sprzedam zaraz. G run
waldzka 19. (F276

Pracownia
obuwia dobrze zaprowa
dzona, w dobrym mieście,
wszelkiemi maszynami
na zapęd mech. z powo
du choroby zaraz na sprze
daż oraz maszyna do w y
kończenia nowego obu
wia i reperacji (Ausputz-
maschine). Zgł. do Dzien
n ika Bydgoskiego pod
, Pracownia” . (i51

Piekarnią
wraz^i składem kolonjal-
nym jed. w większej wsi
odstąpię zaraz. B . Solo-
chewicz, Żabno pow. Sta
rogard. (509

lipami linMoskitli:
KRISTAL: , Księżniczka

Czardasza'* i w ielki nad
program. Ostatni dzień.

ADRIA: ,Moja maleńka'*
i bogaty nadprogram.

APOLLO:.Kapryśna Ma-
rietta** z Jeanette Mac
Donald i piękny nad
program.

MARYSIEŃKA: ,Mane-
w ry miłosne** i nadpro
gram .

REWJA: , Przygody pe
chowca'* . Na scenie no 
wa wesoła rewja.

BAŁTYK: ,Cowboy mil-

jonerem” i Nowa płeć” .

Ford Standard Junior,
limuzyna dwudrzwiowa,
czteroosobowa, g ranato
wa, model 1933, 33 000
km, 4/21 P. S. mało uży
wany. Ford V- 8li
muzyna, czterodrzwiowa,
czteroosobowa, jasno zie
lona, 8 cylindr. z kufrem
32 000 km, przedostatni
model, w pierwszorzęd
nym stanie. Ford Ju
nior de Luxe, model
1935, nowy, limuzyna gra
natowa, czterodrzwiowa.
Ford Junior de Luxe,
model 1935, nowy, lim u
zyna szara, dwudrzwio
wa, z dachem rozsuwa
nym. Wszystkie wyżej
wymienione samo
chody sprzedajemy
jako okazja tanio.

Również większa
ilość samochodów używa
nych w różnych cenach.
Pokaz i bliższe informa
cje nażądanie.Danzlger
Staendige Automobil*
messe. State Targi Sa
mochodowe, Gdańsk,
Brotbaenkengasse 37,
Telefon 24238 i 24215.

Kiosk
sprzedam, dobrze prospe
rujący. Toruńska 73. (440

Restauracją (482
kolonjalkę dobrze zapro
wadzoną sprzedam tanio
z powodu choroby. Zgło
szenia agentura Dzienni
ka Bydgoskiego Nakło.

Domek
sprzedam 7.500, w płaty
6.000. Wiadomość Dzien
nik. (444

Samochód
osobowy Buick w dobrym
stanie korzystnie na sprze
daż. Zgłoszenia do firm y
, Petów” , G dańska 34. (260

Pianino (F273
śliczny dźwięk, z ł 400,
sprzeda. Kraszewskiego 10

(obok Grunwaldzkiej 141).

Meble
pianino, fortepian, maszy
na do pisania, do szycia,
najtaniej: ,Sala Licytacyj
na” , G dańska 42. (429

Maszyna
do 6zycia 95 zł. Jezuicka
nr. 8.

*

(472

Lustro
maszynę szewską, lam py,
kredens. .Doroteum” , Po
morska 2 (510

KUPNA

Kupią
repozytorjum z szufladami
oraz skrzynię do mąki.
Tomaszewski/ Krakow
ska 7. (443

Kupią (454
majątek 200-400 mórg lub
młyn wodny z gospodar
stwem od 150 mórg. Wa
runek: dobre położenie,
dobra ziemia, własny opał,
Oferty pod ,Rolnik” do
Dziennika Bydgoskiego.

Kupią (491
małe gospodarstwo albo
domek. Oferty ,Gotówka.

Pianino
krzyżowe kupię. Oferty
z podaniem ceny uprasza
Drawert, Kazimierza Ja
giellończyka 8. (436

Serwis
dobry, stołowy na 12 osób
kupię. Śląska 13/6. (F292

f( NAUKA a
Kreślarza technicznego

kreślarki zawód uzyskasz,
kończąc korespondencyj
nie lub słuchowo roczne

Kursy Kreśleń Technicz
nych Inż. Gajewskiego,
Warszawa, Plac Trzech
Krzyży 8. Świadectwa,
opłata niska,niezamożnym
ulgi, książki darmo. Pro
gramy wysyłamy darmo.

433

Budowniczego
prawa i tytuł uzyskasz,
ucząc się przy pomocy
Inżynierów dyplomowa
nych. Nauka korespon
dencyjnie, opłaty niskie.
Warszawa, Plac Trzech
Krzyży 8. - Kursy Tech
niczne. Programybe'z
płatnie po otrzymaniu
znaczka pocztowego. (434
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Ekspedientka
rzeźnicka z kaucją, foto-
grafją potrzebna. Później
szy ożenek. Oferty ,28"
Dziennik Bydgoski. (449

Służąca
uczciwa, czysta z gotowa
niem na wyjazd. Śląska
nr. 13-6 . (F291

Służąca
potrzebna. Sw. T rójcy 3,
m. 5. (445

Książkowa
bilansistka, pisząca rów
nież na maszynie, znają
ca język polski i niemiec
ki w słowie i piśmie, po
szukuje posady na
tychmiast. Oferty pod
,M.B.” do administracji
Dzień. Bydgoskiego. (448

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Dworcowa 73/18 F(280

Poiier

potrzebny. Grunwaldzka
nr. 65, prawo. (492 500 Zł

kaucji złożę za otrzyma
nie jakiejkolwiek pracy.
Oferty pod ,500" do fiiji
Dziennika. (F281

Fryzjerka (484
dobra z wodną, żelazkową
i manikurem na stałą po
sadę potrzebna. Zakład
fryzjerski, Jan Siemiński,
G dynia , Świętojańska 21.

Inteligentna
panienka z lepszej rodziny
ukończoną szkołą gospodar
czą, obeznana szyciem i ro 
bótkami, język polski, nie
miecki szuka posady naj
chętniej do dzieci, pod
,,M. B ." f i lja Dzień. (278

Bufetowy
uczciwy, sumienny, po
trzebny zaraz kaucją 1000
zł. Oferty pod ,Bufetowy,
do filji Dziennika. (F296

Służąca (47l
starsza, .energiczna zdro
wa poszukiwana do prac
domowych i dziecka. Zgło
szenia ze świadectwami
Śląska 3 -5 , Jaroszyńska.

DZIERŻAWY

Poszukują
zaraz mniejszy lokal han
dlowy w pobliżu szkół.
Zgłosz. Dziennik Bydg.
N r. ,,378**. (456

Młoda F275
uczciwa, do prac domo
wych. Filja , Sierota” .

Cegielnia
do wydzierżawienia zaraz.

Zgłoszenia do Ordynacja
Ostromecko pow. Chełm
no. (458

Gospodyni
do interesu piekarskiego
i gospodarki potrzebna.
.Zbożowy Rynek 7. (459

Kucharka
potrzebna. Długa 52. (394

Dużą halą
suclią wydzierżawię. Ha
la nadaje się na magazyn,
warsztat lub t. p. Zgło
szenia do filji Dziennika
pod ,A. 222”. (483

WJ"POSAD

Kelnera (57
szukasz?-zadzwoń 1163. wj pokoju v w

lig(% poszukują tfm m

Technicy drogowi
wolne posady. Związek
Techników Rz. P. Jana
Kazimierza 5 I. p. Tro
jański. (460

Pokoju (F274
niekrępującego za zł. 15

poszukuję. Adres filja .

Pan (F287
poszukuje pokoju umeblo
wanego do 20 zł. od 15-go.
Pod ,C .

”

f i lja Dziennika.

Nauczyciel
szuka posady, trzechlet
nia praktyka, wspaniałe
referencje. Oferty Dzien
n ik ,,Nauczyciel” . (369

Szofer
początkujący poszukuje
praktykę bezpłatną. Ofer
ty pod Szofer” do filji
Dziennika. (F277

POKOJE '%%M
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Umeblowany
niekrępujący, telefon. Świę
tojańska 19—7. (F272

Uczeń
branży kolonjalno-droge-
ryjnej, po 14 miesięcznej
praktyce, poszukuje posa
dy dalszej nauki. Oferty
, Zdolny” Dziennik Byd
goski. (453

Stancja
dla uczennic. Jagielloń
ska 26/4.. (F248

Umeblowany
pokój. Pa'derewskiego 22,
m. 1. (F288

Pokój
komfortowy. Cieszkow
skiego 1-3 . (F294

Koncesją
na wyszynk poszukuję.
Oferty z ceną pod ,Kon
cesja” Dziennik. (442

Pokój
umeblowany, 20 Stycznia
23, m. 2. (F293

Skradziono
mi torebkę z książeczką
oszczędnościową i wyka
zem w pociągu na linji
Toruń-Bydgoszcz, dnia
27.XII . 35 roku, na naz
wisko Helena Golińska.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego. (425

fi ZC0BY%i
Zgubiłem

dniaz5na6I.dwawy
kazy osobiste, jeden pod
nazwiskiem Kaczmarek
Stanisław, drugi Eleonora
Kaczmarek i trzy bilety
pod numerem 288327 i je
den bilet numer 142838,
co zauważyłem na prze
strzeni pomiędzy Krako
wem a Mysłowicami, bile
ty te unieważniam. t441

Wilczyca
szczeniąt zbłądziła, oddać
Kossaka 51. (46l

K iS iiiriS
Zaginął

rower dziecięcy, koloru

czerwonego, z tramwaju,
Wełnianym Rynku. Zna
lazcę prosimy oddać za

wynagrodzeniem Św.Trój-
c y 25/8. (4S0

Pragnie
poślubić właścicielkę skła
du, kawaler lat 34, branża
księgarsko — papiernicza,
posiadający 5.000 zł go
tówki. Zgłosz. Dziennik
Bydg. Nr. ,5555” . (455

Zgubiłem (F284
dyplom szoferski nr. 8327
oraz poświadczenie Towa
rzystwa UbezpieczeńWza-
jemnych. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem pod a-

dresem na dyplomie.

Kawaler
lat 29, posiadający gotów
ki 20.000, poszukuje panny
do lat 25 celem małżeń
stwa. M ajątek pożądany
od 5.030 do 10.000. O ferty
Dziennik Bydgoski To
ruń pod ,5.000”. (432

HUMOR PARYSKI.

Zbiegły więzień: Proszę szybko, jeden
bilet wstępu na bal maskowy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekśeie na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20aln drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


